
W ostrej watce z kułacka dywers‘ą

Chłopi pow. Elbląg i Kościerzyna

przekroczyli 90 proc. 
planu dostaw zboża

130 TYCH POWIATÓW W WOJ. GDAŃSKIM, KTÓ­
RE UZYSKAŁY ZWOLNIENIE OD MIAREK I ODSY- 
POW, ZALICZYĆ NALEŻY Z DNIEM WCZORAJSZYM 
ELBLĄG I KOŚCIERZYNĘ. ZAMELDOWAŁY ONE O 
PRZEKROCZENIU 90 PRQC. PLANU OBOWIĄZKO­
WYCH DOSTAW ZBOŻA DLA PAŃSTWA. TAKICH 
POWIATÓW MAMY W NASZYM WOJEWÓDZTWIE 6.
Jak informowaliśmy, pow, 

elbląski do niedawna jeszcze 
pozostawał na jednym z o- 
statnich miejsc w walce o 
skup zboża. Jeśli więc od 
wczoraj znajduje się on 
wśród przodujących powia­
tów naszego województwa, 
to złożyło się na to wiele 
przyczyn. Przede wszystkim 
zaś źródłem sukcesu chłopów 
pow. elbląskiego jest należy­
cie postawiona tam, zwłasz­
cza w ostatnim czasie, pra­
ca masowo-polityczna wśród 
chłopów. t

Szczególnie dobrze praco-

czarni. Zeszli się przodujący 
chłopi w domu sołtysa Ant- 
Uowa i zaprosili na zebranie 
zalegających gospodarzy. Go 
rąca była dyskusja.

Gęsto się musiał tłuma­
czyć przed chłopami taki 
Bieliński czy Pelagia Jarzą­
bek. Poskutkowało. Wyzna­
czyli im 2 dni. Zboże posy­
pało się do punktu skupu. 
Dla złośliwie uchylającej się 
kułaczki Agnieszki Grzonki 
zażądali kary. Wymierzyło 
ją kolegium orzekające Pre­
zydium PRN na swoim po­
siedzeniu w J e z i e r a c h

wał aktyw w gminie Ż u r a vv wysokości 2.500 zł.
wi ec ,  a to dlatego, że Ko­
mitet Gminny ściśle współ­
pracował z aktywistami ZSL, 
przyciągnął do pracy agita­
cyjnej członków ZSCh, rad 
nych, młodzież i kobiety. 
Wspólne zebrania, odprawy, 
czuwanie nad odpowiednim 
rozdziałem zadań i kontrola 
ich wykonania — to formy 
pracy jakimi posługiwały się 
komitety gminne partii.

Wiele uwagi poświęciły in 
stancje partyjne zagadnieniu 
aktywizacji rad narodowych 
przydzielając konkretne za­
dania członkom partii pracu 
jącym w radach.

Mobilizacja chłopów do 
świadomego wypełnienia obo 
wiązków przebiegała w pow. 
elbląskim w niesłabnącej a-

na chwilę walce klasowej. 
Kułacy za wszelką cenę usi­
łowali podważyć dyscyplinę 
obowiązkowych dostaw. Ale 
organizacje partyjne umiały 
w norę uzbroić wszystkich 
c ików partii, szeroki ak- 
t. ./ gromadzki w argumenty 
rozbijające kułacko-spekulan 
cką propagandę. Tacy chłopi 
— członkowie partii jak Jó­
zef Kośnik, z gminy Ł ę c z e, 
Kazimierz Radzikowski z gro 
mady K r z e w s k i wielu 
innych, w pierwszym rzędzie 
wywiązali się ze swoich o- 
bowiazków wobec państwa i 
cierpliwie przekonywali ocią 
gających się do pełńego wy­
wiązania się z obowiązku 
dostaw.

O przekroczeniu przez pow. 
e.bląski 99 proc. planu obo­
wiązkowych dostaw zboża 
zadecydowało w dużym sto­
pniu wzorowe wykonanie 
obowiązków przez 12 spół­
dzielni produkcyjnych.

Pragnąc przyczynić się do 
tego, aby powiat jak naj­
szybciej uzyskał zwolnienie 
od miarek i odsypów spół­
dzielcy z D ą b r o w a  i Ol e  
ś n y w gminie G r o n o w o  
i z B ł o t n i c y  w gminie 
J e g ł o w n i k dokonywali 
omłotów późnymi wieczora­
mi i w dniu 29 bm. przed 
godz. 24 odstawili do punktu 

• skupu jeszcze ok. 20 ton zbo 
ża. Jako pierwsi w powiecie 
spełnili swój patriotyczny 
obowiązek spółdzielcy z N o ­
ga t o w a.

Spośród chłopów indywi­
dualnych na szczególne wy­
różnienie zasługują: Antoni 
Prodoń — sołtys z gromady 
K a m i e n n i k  W i e l k i ,  
Paulina Kruk z R ó ż a n ,  
która odstawiła 88 kg zboża 
ponad plan, Bronisław Żo- 
łądowski z O l e s n a ,  który 
odstawił ponad 100 kg zbo­
ża więcej, Franciszek Cywiń 
ski z gromady B r a l e w o  i 
wielu innych.

Chłopi powiatu kościerskie 
go niełatwą mieli drogę do 
uzyskania zwolnienia od mia 
rek i odsypów. Weźmy np. 
taką gromadę J e z i e r c e .  
Jeszcze przed kilkoma dnia­
mi zalegała ona z odstawą 
80 ton ziarna. Aktyw gro­
madzki postanowił przeła­
mać wahania chłopów i roz­
prawić się z opornymi boga-

W gromadzie W i ę c k o- 
w y wróg klasowy usiłował 
przy pomocy kłamstw i bre­
dni powstrzymać od termi­
nowej dostawy niektórych 
chłopów. Ale pracujący chlo 
pi z gromady Więckowy roz 
prawili się z kułacką dywer 
sją.

Aktyw gromadzki dal o- 
sobisty przykład i pierwszy 
w całości wykonał plany 
dostaw.
Na szczególne wyróżnienie 

w akcji skupu zboża w pow. 
kościerskim zasługuje 90 
chłopów. Wśród nich znaj­
dują się małorolny gospo­
darz Jan Literski z N o w e ­
go K l i n c z a ,  który wywią 
zał się ze wszystkich obo­
wiązków wobec państwa i 
swoim przykładem pociąg­
nął innych, członek partii 
przodująca chłopka Zofia 
Drawska z J a r o s z e w, Jan 
Piepiórka z O b o z ł n a, An 
drzej Szarstuk z N o w e g o  
W i e c a i Bonifacy Hinc z 
T u s z k o w y c h .

Proletariusze wszystkich krajów  
łączcie się i
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Uchwała Rady ' ZSRR 
i Komitetu Centralnego KPZR

N a  s z c z y c i e  P a ł a c u  
K u l t u r y  i N a u k i

w sprawie rozszerzenia produkcji
artykułów żywnościowych 
i podniesienia ich jakości

wobec 67

mleko

MOSKWA PAP. Dnia 30 października ukazał się 
w prasie radzieckiej tekst uchwały Rady Ministrów 
ZSRR i Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego w sprawie rozszerzenia produk 
cji artykułów żywnościowych i polepszenia ich jako­
ści. Uchwała ta głosi m. in.:

Rada Ministrów ZSRR 1 
Komitet Centralny KPZR 
stwierdzają, że w ostatnich 
latach znacznie wzrosła pro 
dukcja artykułów żywnościo 
wych. W r. 1953 produkcja 
artykułów żywnościowych w 
przedsiębiorstwach podlega­
jących Ministerstwu Prze­
mysłu Spożywczego ZSRR 
wyniesie w porównaniu z r. 
1940:

mięsa — 162 proc., ryb (po 
łów) — 172 proc., wędlin —

Rozbudowujemy nasze hutnictwo

Drugi wielki piec Huty im. 
Bolesława Bieruta w Częstocho 
wie wszedł już w ostatnie sta­
dium przedeksploatacyjne. Po 
trwającym około 8 dni okresie 
suszenia, rozpocznie się załadu 
nck pieca. Do pełnej eksploa­
tacji przystosowano również sze 
reg ważnych obiektów, niezbęd­
nych dla pracy wielkiego pie­
ca.

Na zdjęciu: fragment II wiel 
kiego pieca.

CAF. jot. Aszenfarb.

Poznańskie Zakład? Nawozów Fosforowych
rozpoczęły produkcję 

superłosfatu granulowanego
POZNAN PAP. 28 bm. w swe postanowienia — urucho 

Poznańskich Zakładach Na- miła produkcję superfośfatu 
wozów Fosforowych odbyła granulowanego na 15 dni 
się uroczystość z okazji uru- przed zaplanowanym termi- 
chomienia po raz pierwszy nem, a na 5 dni przed ter- 
w Polsce produkcji cennego minem. zadeklarowanym w zo 
nawozu sztucznego — super- bowiązaniu październikowym, 
tosfatu granulowanego. Załoga postanowiła, że do

Uruchomienie produkcji końca bież. roku wyprodu- 
tego wysokogatunkowego na kuje tysiąc ton superfosfatu 
vy°zu zakończyło w Poznań- granulowanego ponad plan. 
*kich Zakładów Nawozów Fo Uruchomienie produkcji tego 

orowych jeden z etapów cennego nawozu oraz stałe 
Produkcji i rozbudo- podnoszenie jakości ma duże 

kladifbryki' Zai°ga tych za- znaczenie dla rozyroju na- 
raWrTi We.zwala chemików szego rolnictwa, gdyż super- 
4ziernii raju do CzYnu Paź- fosfat w formie granulowa- 

. , l5‘°wego i __ realizując nej zapewnia wyższe plony.

Moskiewski „Spartak”
rozegra w Polsce 

trzy spotkania

nictwa i środki zmierzające 
do jego dalszego rozkwitu za 
pewniają stworzenie trwałej 
bazy surowcowej, aby moż­
na było zdecydowanie przy­
stąpić do zwiększenia pro­
dukcji artykułów żywnościo 
wych.

Nie cierpiące zwłoki zada­
nie polega na tym, by w cią 
gu najbliższych 2 — 3 lat ra 
dykalnie podnieść zaopatrzę 
nie ludności w mięso i prze 
twory mięsne, w ryby i prze 
twory rybne, w masło, cu­
kier, wyroby cukiernicze, 
konserwy i inne produkty.

W ostatnich latach podnio 
sła się jakość artykułów 

wyrobów cukierni- żywnościowych i rozszerzył 
172 proc., makaro- siQ znacznie ich asortyment, 

nu — 2,2 raza więcej; kasz Jednocześnie szereg przed- 
— 124 proc., piwa — 152 siębiorstw przemysłu spo- 
proc., wina gronowego — żywczego wciąż jeszcze wy- 
184 proc. twarza produkty, które pod

Rada Ministrów ZSRR i względem jakości, a zwłasz- 
Komitet Centralny KPZR u- cza smaku nie odpowia- 
ważają, że rozmiary i tempo dają wymaganiom konsu- 
wzrostu produkcji artyku- menta radzieckiego, 
łów żywnościowych nie za- Aby dokonać zdecydowa- 
pewniają obecnie wykonania nego przełomu w dziedzinie 
zadania szybszego podniesie rozszerzenia produkcji arty- 
nia materialnego i kultural- kuiów żywnościowych oraz 
nego poziomu życia narodu polepszenia ich jakości i a- 
radzieckiego. sortymentu Rada Ministrów

Sukcesy w rozwoju prze- ZSRR i Komitet Centralny 
mysłu ciężkiego, rozwój roi- postanowiły:

158 proc., masła — prawie 
2-krotnie więcej, sera — 
dwukrotnie więcej, tłusz­
czów roślinnych — 153 proc., 
margaryny — blisko 3-krot 
nie więcej, cukru — 168 
proc., konserw — 2,5 raza 
więcej; 
czych

szy się o 80 proc. 
proc. w 1953 r.

Masin, ser i 
skondensowane i >nne 

przetwory mleczne
Postanawia się w latach 

1954 — 1955 zwiększyć do 
następujących rozmiarów 
produkcję masła, sera, mle­
ka konserwowego i innych 
przetworów mlecznych, pro­
dukowanych przez przedsię­
biorstwa Ministerstwa Prze­
mysłu Spożywczego ZSRR: 

(Dokończenie na str. 2).

Na szczycie wieżowej części 
Pałacu Kultury i Nauki im. J • 
Stalina przystąpiono do monto­
wania 42-metrowej iglicy stało 
wej, która ozdobi dach wieżow 
ca.

W dniu 28. X. na pomost 
podciągnięta została stalowa ku 
la o wadze 1.200 kilogramów, 
która wmontowywana jest w 
konstrukcję iglicy. Kula o śre­

dnicy ok. 2,5 metra posiada o- 
twory, w których umieszczone 
zostaną silne reflektory. W 
pracach montażowych pomaga 
najmniejszy dźwig typęi UBK- 
302 o nośności 2 ton.

Całość iglicy razem z wmon­
towaną- kulą wykładana będzie 
płytkami szkła odblaskowego o 
złocistym kolorze.

CAF fot. Gorcza.

Ż ą d a m y  z w ro tu  m|t ,,P r a c a ’

Mech głos protestu marynarzy
r o z l e g n i e  s i ę  

z e  w s z y s t k i c h  
s t a t k ó w  ś w i a t a

C z e ś ć  I

W sprawie zwiększenia produkcji artykułów 
żywnościowych i polepszenia ich jakości
W latach 1954—1956 rady­

kalnie zwiększyć produkcję 
artykułów żywnościowych, 
polepszyć ich jakość, asorty­
ment, paczkowanie i opakowa 
nie oraz znacznie wcześniej 
wykonać przewidziane przez 
Plan 5-letni na rok 1955 za­
dania w zakresie produkcji 
artykułów żywnościowych. 
W tym celu ustala się jak 
następuje wzrost produkcji

najważniejszych kategorii ar 
tykułów żywnościowych:

Mięso i przetwory 
mięsne

Uchwała przewiduje znacz 
czne zwiększenie produkcji 
mięsa, wędlin, konserw mię 
snych, kotletów i innych 
przetworów mięsnych i do­
prowadzenie jej do następu­
jących rozmiarów:

mięsa
w tym drobiu 
wędlin.
w tym parówek 

i serdelków 
konserw mięsnych 
kotletów 
półfabrykatów 

mięsnych
pierożków z mięsem 
mięsa paczkowanego

1954 r.
2.180 tys. ton 

75 tys, ton 
710 tys. ton

90 tys. ton 
380 miln. pusz. 

1.300 miln. szt.

110 miln. porcji 
50 tys. ton 
30 tys. ton

1955 r.
2.550 tys. ton 

105 tys. ton 
850 tys. ton

135 tys. ton 
480 miln. puszek 

1.600 miln. szt.

165 miln. porcji 
70 tys. ton 
70 tys. ton

Wiadomość o wykrętnej odpowiedzi rządu Sta­
nów Zjednoczonych na notę rządu polskiego w spra­
wie bezprawnego zatrzymania statku „Praca“ przez 
bandy czangkaiszekowskie wywołała jalę oburzenia 
wśród marynarzy PMH. Na wielu masówkach organi­
zowanych przez załogi w morzu i portach, marynarze 
ostro protestują przeciwko gwałceniu prawa wolnej 
żeglugi na wodach neutralnych.

wanu 31 lipca, napadając na 
włoski statek „Marilu“, któ­
ry wiózł z Chin towary za­
kupione przez Czechosłowa­
cję. Co pewien czas powtarza 
ją się napady na wybrzeża 
Chin. Wszystkie te wyczyny 
są jawnym dowodem, że ban 
da Czang Kai-szeka jest na­
rzędziem antypokojowej po­
lityki USA na Dalekim 
Wschodzie.

Celem tych prowokacji 
jest zahamowanie wspaniale 
rozwijającego się handlu 
morskiego między narodami 
miłującymi pokój.

„Pirackie napady nie za­
straszą nas — depeszują ma­
rynarze z m/s „Hugo Kołłą­
taj“. — Odpowiadamy na nie

— To nie pierwszy wyczyn rynarz Gidaszewski, I oficer 
kuomintangowskiej bandy — Auksztukais — w ostrych, peł 
mówili na masówce maryńa- nych oburzenia wypowie- 
rze z s/s „Jarosław Dąbrów- dzlach przytaczali znane im .
ski“. I mechanik Bartłomo- fakty: — ...haniebnego czynu wzmożoną czujnością. Twar- 
wicz, kpt. Głowacki, st. ma- dopuścili się korsarze z Taj-, do stać będziemy na straży

________________ _________ _ wolności naszej ludowej ban
dery i zacieśniać więź przy­
jaźni z narodem chińskim...“

Licznie napływają telegra­
my z mórz. Marynarze z m/s 
„Fryderyk Chopin“,_ m/s
„Generał Walter'“, m/s „No­
wa Huta“, „Lechistan“, 
„Kościuszko“ i wielu in­
nych statków w słowach 
pełnych oburzenia piętnują 
korsarskie napady rozzuch­
walonych amerykańską opie 
ką band i domagają się zwoi 
nienia statku wraz z ładun­
kiem, żądają uwolnienia ko­
legów, postanawiając jedno­
cześnie wzmóc swe wysiłki 
dla szybszej realizacji zadań 
przewozowych.

Zjednoczyć wszystkie siły
tło wałki przeciw wojennym układom

Wywiad z Mauricem Thorezem
PARYŻ PAP. Tygodnik 

„Observateur“ opublikował 
wywiad z sekretarzem gene­
ralnym Francuskiej Partii 
Komunistycznej Maurice Tho

Globalna produkcja mięsa tegoriach ryb, zwłaszcza zaś
■wyniesie w 1954 r. w porów 
naniu z 1950 r. 174 proc., a 
w; 1955 r. — dwukrotnie wię 
cej, przy czym produkcja 
drobiu wzrośnie w 1954 r. 
2.5 raza i w 1955 r. — 3,5 
raza.

Produkcję

połowów różnych najcenniej 
szych gatunków ryb. Na rok 
1956 przewiduje się połowy 
ryb w ogólnej ilości 36 milio 
nów kwintali, co wynosi 2,1 
raza więcej niż w 1950 r„ 
przy czym połowy śledzi wy-

państwowego ?ieśćt ,ma«  ~  7’8 miliona 
przemysłu mięsnego postana kwintali, czyli 3,„ raza wię
wia się doprowadzić w 1956

WARSZAWA PAP. Pił­
karski mistrz Związku Ra 
dziecklego moskiewski 
„Spartak“ rozegra w Pol­
sce trzy spotkania.

Pierwszy mecz odbędzie 
się 1 listopada z reprezen­
tacją Stalinogrodu w Sta- 
linogrodzie.

W następnym meczu 
przeciwnikiem piłkarzy ra 
dzieckich będzie reprezen­
tacja Krakowa. Spotkanie 
rozegrane zostanie w Kra­
kowie.

8 listopada „Spartak“ 
spotka się w Warszawie x 
mistrzem Polski Unią (Cho 
rzów).

Prognoza pigody
Temperatura do 12 stopni. 

Widzialność umiarkowana. 
Wiatry umiarkowane, do 
dość silnych od 4—5, chwila­
mi do 6 skali B, południowo- 
wschodni. Stan Zatoki Gdań 
skiej 3—4»

r. w przybliżeniu do 3 milio 
nów ton, czyli zwiększyć ją 
2,4 raza w porównaniu z 
1950 r., produkcję wędlin — 
do 1 miliona ton, czyli zwięk 
szyć ją 2,2 raza w porówna­
niu z 1950 r., produkcję dro­
biu zwiększyć — 4,7 raza.

Postanawia się dalej:
I uruchomić w i 954—1956 r. 

144 przedsiębiorstwa prze-

cej njż w 1950 r.
Towarowa produkcja rybna 

w zakresie Ministerstwa 
Przemysłu Spożywczego 
ZSRR doprowadzona ma być 
w 1955 r. do ogólnej ilości 
2.010 tys. ton; zwiększy się 
przy tym w szczególności pro 
dukcja przetworów rybnych, 
wyższego asortymentu.

W myśl uchwały zwiększo
twarzające mięso; podnieść na zostanie produkcja kawio 
poziom mechanizacji proce­
sów przerobu żywca, topie­
nia tłuszczu i przetwórstwa 
podrobów z poziomu 50 proc. 
w 1953 r. do 55 proc. w 1954 
r., 65 proc. w 1955r. i 75 proc.
1956 r.;

f ly b y  i  p rz e tw o ry  
rybne

Uchwała przewiduje, że na 
leży zwiększyć radykalnie 
połowy ryb i zwierząt mor­
skich, doprowadzając je do 
ogólnej ilości 27,15 milionów 
kwintali w 1954 r. oraz 31.9 
milionów kwintali w 1855 r.
Uchwała szczegółowo wym e 
nia przewidziany wzrost po­
łowów w poszczególnych ka­

ru czarnego i podniesiona 
będzie jego jakość..

W celu zwiększenia poło­
wów na morzu otwartym o- 
raz terminowego przyjmowa­
nia i przetwarzania ryb na 
rńiejscu, postanawia się zna­
cznie uzupełnić w latach 
1934 — 1956 flotę rybacką, 
odbiorczo-transportową, chło 
dniczą i obsługującą, jak ró­
wnież zwiększyć radykaln'e 
moce wytwórcze stoczni re­
montowych oraz podnieść 
produkcję części zapasowych 
do silników okrętowych.

Poziom mechanizacji poło­
wów ryb w 1956 roku zwięk

Omawiając zgubne skutki 
planu Marshalla i bloku a- 
tlantyckiego dla Francji, Tho 
rez oświadczył: Decydującym 
problemem chwili obecnej 
jest zjednoczenie wszystkich 
narodowych i demokratycz­
nych sił, przy czym warun­
kiem tego zjednoczenia jest 
jedność klasy robotniczej.

Na pytanie czy Francuska 
Partia Komunistyczna poprze 
każdy rząd, który by się zgo 
dził na rokowania w Indo- 
chinach, na odrzucenie ukla 
dów w sprawie „armii euro 
pejskiej“ i na taki rozwój 
życia gospodarczego by moz 
na było podnieść płacę i e- 
merytury, Thorez oświadczył: 
Nie ma w chwili obecnej rze 
czy bardziej ważnych i nie- 
cierpiących zwłoki, jak zje­
dnoczenie wszystkich praw­
dziwych Francuzów, by oba­
lić układy z Bonn i Paryża. 
Partia nasza gotowa jest od­
dać wszystkie swe siły, aby 
nie dopuścić do ratyfikacji 
tych układów.

Uważamy także, że polity 
Na pytanie czym różni się ka odpowiadająca interesom 

sytuacja obecna od sytuacji Francji dyktuje konieczność 
w okresie frontu ludowego w zakończenia wojny w Indo- 
roku 1936, oraz na pytanie chinach w drodze rokowania 
na jakich podstawach mogło z prezydentem Ho Szi-mi- 
by nastąpić w chwili obec- nhem.
nej zjednoczenie francuskich Thorez podkreślił, że par- 

Thorez odpo- komunistyczna będzie w 
dalszym ciągu dążyć do osią 

Sytuacja w roku 1953 róż- gnięcia jedności działania z 
ni się od sytuacji w latach partią socjalistyczną, mimo 
1934 — 1936 przede wszyst- że przywódcy tej partii do- 
Jdm tym, że obecnie z całą o- tychczas nie dali pozytywnej 
strością stanęło zagadnienie odpowiedzi na propozycję ko 
niezawisłości narodowej. Za munistów. 
gadnienie to wysunęło się jja pytanie CZy partia ko­
na czoło wszystkich próbie- munistyCzna poprze propozy- 
mów politycznych Francji. cję Eduarda Daladiera zorga

Thorez stwierdził, że pod- nizowania ludowej kampanii
, ___  j , walki przeciwko układowi o

czas gdy w 1936 roku komu- armli europejskiej“, Thorez
niści, którzy byli inspiratora odpowiedział, że komuniści 
ml frontu ludowego, zajmo- gotowi są współpracować ze 
wali się przede wszystkim wszystkimi Francuzami, nie- 

, . zależnie od tego, kim oni są sprawami wewnętrznymi, to _  ze wszystkimi pr2eciwni

MAURICE THOREZ

sił 
wiedział

obecnie sprawa przedstawia kami układów 
sie inaczej. paryskiego.

bońskiego i

„Na morzach i oceanach
świata wszyscy jesteśmy 
braćmi — brzmi zakończe­
nie depeszy załogi s/s „Mar­
chlewski“. — W sztormie, 
czy w wypadku awarii nie­
siemy sobie nawzajem po­
moc. Toteż apelujemy do 
wszystkich marynarzy świa 
ta, by ostro potępili piracki 
napad, którym bandyci 
czangkaiszekowscy zakłóca­
ją naszą pokojową pracę. 
Niech protest marynarski — 
żądanie zwolnienia statku, 
ładunku 1 naszych kolegów 
rozlegnie się ze wszystkich 
jednostek na morskich szla­
kach. Pragniemy w spokoju 
odbywać swe rejsy".

U gdańskich tramwajarzy
W dniu wczorajszym na 

masówce zwołanej w WPK 
GG załoga podjęła rezolucję, 
w której czytamy m. in.:

„Nie zmylą nas kłamliwe 
wywody noty USA i nie 
ukryje ona pełnej odpowie­
dzialności imperialistów a- 
merykańskich za zbójecki 
napad dokonany z ich roz­
kazu na nasz statek han­
dlowy. Zdajemy sobie w 
pełni sprawę, że napad na 
statek „Praca“ że blokada, 
której inicjatorem są Stany 
Zjednoczone, ma na celu 
krępowanie pomyślnego roz 
woju handlu między Chiń­
ską Republiką Ludową, a 
krajami demokracji ludo­
wej, handlu, który służy po 
kojowej, twórczej pracy.

Potępiamy z całym obu­
rzeniem te gangsterskie me 
tody i domagamy się bez­
zwłocznego zwrotu statku, 
załogi i. ładunku".

05224113
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W ystęp
artystów polskich 
ir  M oskiuie
MOSKWA PAP. 29 bm. w 

Sali Koncertowej im. Czaj­
kowskiego w Moskwie odbyt 
się drugi z kolei koncert ar­
tystów polskich.

Program obejmował utwo­
ry: Moniuszki, Chopina, Glin 
ki, Mussorgskiego i Brahmsa

W koncercie wzięła udzia: 
Wielka Orkiestra Symfonicz

a Radia ZSRR, którą dyry­
gował Stanisław Wisłocki 
oraz Barbara Hesse - Buków 
ska i Edmund Kossowski.

Ną koncert przybyli liczn, 
przedstawiciele organizacji 
społecznych, świata kultura! 
nego i artystycznego stolicy 
Kraju Rad, przedstawiciele 
prasy.

Obecni byli także przed­
stawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
wiceminister kultury Twier- 
dochlebow, przewodniczący 
Komitetu Słowiańskiego gen. 
Gunderow, znany kompozy­
tor Glier i inni.

Koncert artystów polskich 
spotkał się z serdecznym 
przyjęciem publiczności.

Artystom polskim wręczo­
no wiązanki kwiatów. Kon­
cert transmitowany był 
przez rozgłośnię moskiewską.

Solidarnośtiowy 
strajk włókniarzy
w Montevideo
NOWY JORK PAP. Jak 

donosi prasa urugwajska, 
robotnicy trzech związków 
włókniarzy zrzeszających 
wszystkich robotników prze 
mysłu włókienniczego Monte 
video, proklamowali 29 paź­
dziernika 24-godzmny strajk 
na znak solidarności ze straj 
kującymi robotnikami fabry 
ki włókienniczej „La Mun­
dial“. r

Uchwała Rady Minisirów ZSRR 
i Komitetu Centralnego KPZR
(Dokoitizenle ze sir. I/

1954 r. 1955 r.
m asła (ton) ' 476 tys. 560 tys.
sera 97 „ 135 „
m leka sk on ­
den sow an e­
go (puszek) r n  m ił. 275 mil.

m leka w prosz­
ku (ton) 30 tys. 38 tys.

wzrośnie do 80,5 proc. glo­
balnej produkcji margaryny, 
w 1955 roku do 87,5 proc., 
a w 1956 roku — do 90 proc., 
wobec 85,2 proc. w 1953 r.

Cukier

P rodu kcja  masła w y n ies ie  w 
1951 r. w  stosunku do 1950 r.
— 149 proc., a w  1955 r. - -  175 
proc., sera — w 1954 r. dw u- 
krotn ie w ięce j i w 1955 r. Z.5 
raza w ięce j; m leka skon d en so­
w an ego  — Z,7 raza w ięcej w 
1954 r. ł  3,4 raza w ię ce j  w  1955 
r.; m lek a  w  proszku 3.3 raza 
w ięcej w  1954 r. 1 czterokrotn ie  
w ięcej w  1955 r; m lek a  pełno- 
tłu stego w  roku 1954 dw uk rotn ie  
w ięce j, a w  r. 1955 — 2,4 raza 
w ięcej n iż w  1959 r. W 1955 r. 
produkcja m asła w y n ie s ie  w  
p rzyb liżen iu  850 tys. ton , czyli 
zw ięk szy  s ię  dw uk rotn ie  w  po­
rów naniu  z 1950 r.. a produkcja  
sera — 160 tys. ton , co  oznacza  
w zrost 3,3 raza w  porów naniu  
z r. 1950.

Do końca 1956 r. przewi­
duje się, dzięki budowie no 
wych oraz przebudowie i 
wyposażeniu technicznemu 
czynnych przedsiębiorstw.- 
podległych Ministerstwu 
Przemysłu Spożywczego 
ZSRR, zwiększenie mocy wy 
twórczej w zakresie masła 
śmietankowego półtorakrot- 
nie, sera — 2,5 raza (w tym 
sera topionego 7-krotnie), 
mleka skondensowanego 3,4 
raza, mleka w proszku — 
3 razy, mleka pełnotłUstego
— 1,7 raza w porównaniu z 
r 1935.

Huszcze roślinne 
i mydło

W latach 1954—1955 pro­
dukcja tłuszczów roślinnych 
i mydła w przedsiębior­

stwach Ministerstwa Prze­
mysłu Artykułów Powszech­
nego Użytku ZSRR wzrośnie: 
tłuszczów roślinnych w 1954 
r. — do 1.300 tysięcy ton, w 
1955 roku — do 1 5(10 tysięcy 
ton, mydła w przeliczeniu na 
mydło 40-procentowe w r.
1954 —-do 1.000 tysięcy ton 
i w r.
ton. Globalna produkcja tłusz 
czów roślinnych w 1954 r. w — do 1.550 tysięcy ton. Produk- 
stosunku do 1950 r. wyniesie Stosunku
— 1 6 1 proc., W 19r>o loku ia50 roku, a w  1955 roku —
192 proc. Produkcja mydła 190 proc. produkcja c u k r u r a -  
w przeliczeniu na mydło 40- finowanego w  r. 1954 w zrośnie  

^ ,, w  193 proc 1 w  r 195o — 2,2 raza.procentowe wyniesie w roku w ^  - - . —

doprowadzona w r. 1956 w 1954 — 1955 produkcji piwa, 
przybliżeniu do 2.500 milio- owocu płynnego i wód minę 
nów puszek, czyli zwiększo- ralnych oraz kwasu chlebo-

P rodukeja cukru — kryształu  
i cukru rafinow an ego  ma w zros­
nąć; cu kru  — kryształu  w  1954 
roku — do 4,300 ty s ięcy  ton, w

1955 do 1.200 tysięcy cu k ii°ra fin Q w a n eg o  w* r ^ i g ^ d ó  na będzie 2,9 raza w porów- 
, “  i.35o ty s ięcy  ton. a w roku 1955 nanlu z 1950 rokiem.

na 2,7 raza w porównaniu z 
rokiem 1950, zaś produkcja 
wszystkich rodzajów kon­
serw (mięsnych, rybnych, 
mlecznych, warzywnych, po­
midorów i owoców konserwo 
wanych) — do 4.150 milio­
nów puszek, czyli zwiększo-

Produkują piwa, oworu 
płynnego i lnuasu 

rłilełnuego

wego, zwłaszcza w okręgach 
Zagłębia Donieckiego. Uralu i. 
Zagłębia Kuznieckiego, gdzie 
popyt na napoje jest w nie­
dostatecznej mierze zaspoka­
jany.

Następne punkty uchwały 
zajmują się sprawa polepszę 
pią jakości piwa, owocu płyn 
nego itd. oraz usprawnienia 
handlu, tymi artykułami.

Uchwała przewiduje rów­
nież podniesienie jakości wód 
ki 1 likierów oraz gatunku

W raku 1958 produkcja cukru  
1954 — 125 proc. i  W r. 1955 _  kryszta łu  m a w y n ie ś ć ‘w  przy 
— 150 proc. W roku 1956 pro bliż.eniu 5.300 ty s ię cy  to n , tj-

W sprawie zastosowania techniki chłodniczej
1.650 tysięcy ton, czyli wzroś tj. wzrośnie 2,6 raza w porów- 
nie 2.1 raza w porównaniu nanlu z 1930 rokiem.
z rokiem 1950. Dzięki zbudowaniu nowych w  celu podniesienia jakoś- równaniu z im  ty*, ton na po-

Następne punkty uchwały cukrowni oraz rekonstrukcji ci produktów, usprawnienia s to s w ^ W tm y -
dotyczą podniesienia jakości i wyposażeniu _ technicznemu chlodniczei technologii kon- sie mięsnym, rybnym i w ole-

Uchwała przewiduje znacz butelek, w których są one 
ne zwiększenie w latach sprzedawane.

w przemyśle artykułów żywnościowy cli

tłuszczów roślinnych oraz istniejących juz cukrowni ao seriwacjj mięsa. ryb, masła 
mydła i zwiększenia produk końca 1956 roku zdolność 
cji proszków do prania, a produkcyjna tych zakładów 
zwłaszcza do prania tkanin wzrośnie w porównaniu z 
wełnianych 1 jedwabnych. 1950 rokiem: w zakresie cu­

kru — kryształu w przybli­
żeniu 1,4 raza i produkcji 
cukru rafinowanego 2,2 raza.

W celu zapewnienia termi­
nowego przerobu buraka cu-

innych artykułów żywnościo 
wych oraz należytego prze­
chowywania tych artykułów, 
uchwała poleca zwiększyć po 
jemność i moc ząmrażalni.

U chw ała zob ow iązu je M inister­
stw o P rzem ysłu  A rtyk u łów  Sp o­
żyw czych  ZSRR, by  w  latach  
1954—1958 w  drodze bu dow y n o ­
w ych , rek on stru k cji i  techn icz-

Margaryna
W latach 1954—1355 będ zie  zna­

czn ie zw ięk szon a  produkcja mar 
garyny: w  1954 roku — do 390 
ty s ięcy  ton, w  r. 1955 — do 450 
ty s ięcy  ton, w  tym  — m argary-

« ę cy ^ to n * ! w r‘ 1935 -  250 ty -  chomi w  latach iy o a — i» J o .  Jąc }ednorazowe m agazynow anie, 
s ięey  ton, m argaryny ku ch en nej 25 c u k r o w n i  p r o d u k u j ą c y m  Do koń ca 1956 r. p o jem n ość  ta  
w  r. 1954 — 179 ty s ięcy  ton , w  ro- c u k ie r  —  k r y s z t a ł ,  w  p ie r w -  4‘ "" *” ■ ło "
ku 1955 -  209 ty s ię cy  ton. s z y m  r z ę d z ie  w  z a c h o d n ic h

P r o d u k c j a  n a j w y ż s z y c h  ga o b w o d a c h  U k r a in y  i  Moł- 
t u n k ó w  m a r g a r y n y  w 1954 r. d a w s k ie j  SRR,

kłowego 1 skrócenia dalekich nego wyposażenia istniejących 
przewozów zbudjijegS^um  “  ™

la m ia ch  obok m ałych sk ład a­
nych lodów ek rów nież sk ładane  
lodow n ie o dużej pojem ności, 
których  budow a jes.t tańsza i  
trw a krócej.

W latach  1954—1956 należy  
zw ięk szyć  w yd ajn ość fab ryk  
sztu czn ego  lodu o, 10 tys. ton na 
dobę w  celu  zam rażania m ięsa, 
ryb i  in n ych  artyk u łów  sp ożyw ­
czych  w  chłodn iach  przy zakła­
dach produ kcyjnych.

Uchwała przewiduje na­
stępnie podjęcie szeregu kón 
kretnych środków, zmierza­
jących do usprawnienia gos­
podarki chłodniczej.

W sprawie zwiększenia produkcji wyrobów 
cukierniczyrh i herbaty

Załoga zespołu gdańskich elektrowni.
wykonała przed terminem 

miesięcznypian

Uchwała przewiduje dalej 
zwiększenie produkcji wyro 
bów cukierniczych; w roku 
1954 do 1.579 tys. ton i w ro­
ku 1955 — do 1.825 tysięcy 
ton, wobec 994 tysięcy ton 
W 1950 roku i 1.387 tysięcy 
ton w 1953 roku.

Uchwała zobowiązuje do 
znacznego polepszenia jakoś 
eł i rozszerzenia asortymen­
tu wyrobów cukierniczych 
cieszących się największym 
popytem.

Uchwała postanawia do

ma w y n ie ść  709 tys. ton, w  po-

W sprawie produkcji papierosów i wyrobów 
perfumeryjuo-kosmetycznyrh

U chw ała  przew id u je , że w  1954 U chw ała  p rzew id uje tak że  roz- 
r. produkcja p ap ierosów  u stn i- szerzen ie  asortym entu  i  pod nie- 
kow ych  i  b ez itstn ik ow ych  w y n ie  s ien ie  jak ości m yd eł toa łeto-  
s ie  200 m iliard ów  sztuk , tj zw ięk  w ych . W 1954 r. w  porów naniu  

NaleŻV r o z w in ą ć  n a  SZ ero- szy  s ię  1,6 raza w  p orów naniu  z  1950 r. produkcja perfum  i w o  
u  c1. ; 1q K n d o w n ie tw o  nie- z  r., w  1?5i> r ~  215 k o leń sk ie j zostan ie  zw ięk szo-ką _ skalę b u r t o w m e t u  o p ie  ralUard6^  sztuki w l l  li7  raza na dw ukrotnie.
k a m  o r a z  p r z e b u d o w ę  c z y n  w ięcej nlż w  jg50 r. W celu  zapew nien ia  przem y-
n v c h  z a k ła d ó w  p ie k a r s k ic h  , Ł A „  s ło w i p erfu m eryjn o-k osm etyczn e

J . _____ P ow in n o  rów n ież n astąp ić  zna- m u sy n te ty czn y ch  o le jk ó w  e te -
p r z y  z a s to s o w  aniu nowoc czn e p o lep szen ie  w yrob ów  ty to - ry Cznych, uchw ała przew id uje
— ; . — i— u -i n iow ych  w  drodze u d osk on alę- rozp oczęcie  w  1954 roku budo-

nia tech n olog ii produkcji i  pre- w y  w ie lk ieg o  kom binatu  o le j -  . 
parow ania ty to n iu , k ów  sy n te ty czn y ch  w  K ałudze.

nej techniki.

Mąki i kasze
Uchwała postanawia zwięk 

szyć w roku 1954 produkcję 
mąki wyższych gatunków 
oraz kasz w porównaniu z 
1950 rokiem:

m ąki n a jw yższego  gatu nku  — 
Z.a raza, m ąki I gatu nku  — 2,1

W dniu 27 bm. o godz. 20 
druga siłownia zespołu gdyń 
skiej elektrowni wykonała 
100 proc. planu miesięczne­
go. a w dniu 29 bm. o godz. 
9.10 zameldowała o wykona 
niu planu miesięcznego za­
łoga siłowni pierwszej.

Ten sukces załogą elek­
trowni zawdzięcza realizacji 
zobowiązań podjętych dla u- 
czczenia 36 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej.

Na szczególną uwagę za­
sługuje zobowiązanie brygad 
remontu turbin, które posta­
nowiły zakończyć remont ge 
neratorów i montaż turbiny 
na 1 miesiąc przed termi­
nem. Brygada mistrza Bru- 
skiego z elektrowni oraz bry 
gada Mazura z Zakładów 
Naprawczych Urządzeń Elek 
trycznych w Gliwicach, któ 
re przybyły im z pomocą, 
podjęły się trudnego zada­
nia, które miało być wyko-

nane przez polskich robotni­
ków i inżynierów po raz 
pierwszy. Dotąd bowiem e- 
łektrownia gdyńska korzy­
stała z usług fachowców 
szwedzkich. Ci właśnie za-, 
graniczni fachowcy orzekli, 
że remont może być wyko­
nany dopiero w końcu sty­
cznia 1954 r. Fprzeciwił się 
temu inż. Olszówka z Gli- 
wie.

— Zrobimy sami i szybciej 
— powiedział. — Dorośliśmy 
już do tego, a jeśli jeszcze 
czegoś nie. umiemy — nau­
czymy się.

W dniu 21 października 
generatory były gotowe, na 
jeden miesiąe i 11 dni przed 
terminem. Brygada Bruskie- 
go przystąpiła do montażu 
turbiny. 27 października za 
meldowała o gotowości tur­
biny do prób, a 28 o godz. 
13,13 turbina rozpoczęła pro­
dukcję, na jeden miesiąc i 
4 dni przed terminem.

końca .1956 roku zwiększyć rażą, Innych  g a tu n k ów  mąki — 
w porównaniu z 1950 rokiem ra“ - 1k| r% in l j  
zdolność produkcyjną przed- _ ysj  yra2a.
siębiorstw j cukierniczych ™ zwjazku z tym uchwała

C z ę ś ć  11
W sprawie zaopatrzenia materiałowo-technicz­

nego i inwestycji w przemyśle artykułów
żywnościowych

W celu zapewnienia szyb- budowy maszyn dla przemy- 
szej mechanizacji i autcma- słu spożywczego ma być zwię

Kazachstanie, ‘S ty tów ’" i  n m n m  ™ Sk»en t, pro- miUonów rubli,
jak również przez rekonstru raz rekonstrukcję i lepsze dukcjj maszyn o wysokiej . . . .
Środkowej i _____
iak również przez rekonstru ” ^konstrukcję i lepsze dukcji maszyn o wysokiej uchwała zobowiązuje Mi- 
•«*? inr,ozs?srzenie łstmeją'  wyposażenie techniczne czyn nisterstwo Przemysłu Leśne

■r.ym zadaniem Ministerstwa go i Papierniczego ZSRR do 
Budowy Maszyn w latach dwukrotnego zwiększenia do 
1954 — 1955 w dziedzinie pro .{0^ca J957 r , w porównaniu
ffsŁ z > w c T g o 1 ts tPd 3 -  z 1953 r- mocy produkcyjnej 

W zakładach podległych czenie najdoskonalszych i o w dziedzinie produkcji spe- 
Ministerstwu Przemysłu Ar- dużej wydajności urządzeń cjalnych gatunków papieru i

cych fabryk; 
znacznie zwiększyć produk­
cję lodów — szeroko rozpow 
szechnionego artykułu żyw­
nościowego.

Następnie uchwała oma­
wia zadania związane z po­
lepszeniem jakośei, aromatu

nych obecnie młynów.

Konserwy i koncen­
traty spożywcze

Państwowy 
Bank Republiki Federalnej 
ujawnia...

W końcu września br. dy 
rekeja Państwowego Banku 
Republiki Federalnej wyslu 
chała w obecności przedsta 
wicieli najważniejszych kon 
cernów zachodnio-niemiec-

sków, dotyczących płacy ro chodnio-niemieckich z wyz 
botników i inteligencji w szymi w NRD, lecz na od- 
NRC wrót, .miałaby nastąpić ob-

„Zarobki inteligencji są niżka plac i ren t Memoran 
o 50 — 100 proc. wyższe, <*um P°dale dosłownie., 
niż w Niemczech zachód- „Wyższe place w strefie 
nich. Dobrzy robotnicy o- wschodniej ulegną obniżce, 
trzymują wysokie premie, jeżeli dotychczasowy, bar- 
Ponadto z wykazu zarób- dzo zawyżony system wyna 
ków w przemyśle odnosi grodzeń, a specjalme^ pre-

tych nie uwzględnia sprawo NRD. Mieszkańców Niemiec 
zdanie, które zostało spo- zachodnich oszukuje się sy- 
rządzone w okresie wcześ- stematycznie, by nie dowie 
niej szym. dzieli się przypadkiem, że

Sprawozdanie nie zostało nowy kurs w NRD, realizo- 
udostetmione opinii publicz wany przez rząd robotników 
nej, gdyż mogłoby otworzyć i chłopów, zapewnia wszyst 
oczy masom pracującym kim ludziom pracy coraz 
Niemiec zachodnich, poka- lepsze zaspokajanie ich po- 
zać im, dlaczego radio i pra trzeb gospodarczych i kul- 
sa podają kłamliwe wiado- turalnych. 
mości o położeniu ludności A. G.

kich we Frankfurcie nad S;Ę wrażenie, że są one rów mii, istniejący w NRD. bę- 
Menem sprawozdania o po- nje£ WyZSZe’ niż w Niem- dzie z m i e n i o n y .  Da!- 
łożeniu republiki bańskiej i czech zachodnich. Dolna gra sza obniżka nastąpi, gdy w 
NRD. Sprawozdanie to, po- nica ubezpieczeń społecz- strefie wschodniej zostanie

nych przewyższa sumy, wy- wprowadzony zachodnio-nie 
płaeane w republice boń- miecki system płac. Natura!

wielone w kilku zaledwie 
egzemplarzach, przesłane zo 
stało jako memorandum 
prezydentowi, kanclerzowi i 
ministrowi Kaiserowi.

Przeznaczony tyłka dla 
wtajemniczonych raport, zu 
pełnie jawnie ukazuje wiel 
kie postępy NRD w dziedzi 
nie gospodarki, Przyznaje 
się w nim, że „ad 1950 ro­
ku realna i nominalna war­
tość* produkcji w strefie 
wschodniej w dalszym cią­
gu znaczcie wzrosła". Me­
morandum omawia następ­
nie sprawy kosztów utrzy­
mania w NRD i dochodzi 
do konkluzji.

„Ceny reglamentowanych 
artykułów żywnościowych, 
komornego, środków komu­
nikacji itn., sa przeciętnie 
o 10 do 15 proc. niższe, niż 
w Niemczech zachodnich".

Autor raportu dochodzi 
do następujących wnio-

skiej o jedną dziesiątą do ne wyrównanie przewiduje 
jednej piątej.'Pobory netto się w wyniku r e d u k -  
są w strefie wschodniej c j i  zarobków w stre^e 
przeciętnie o 10 — 20 proe. wschodniej", 
wyższe, niż w Niemczech Państwowy Bank Repu- 
zachodnich". bliki Federalnej przyznaje

To, zgodne z prawdą więc, że w NRD ceny są 
stwierdzenie, jest ciosem niższe, a płace wyższe niż 
dla propagandy, szerzonej w Niemczech zachodnich, 
przez Adenauera i Ollen- pogląd ten, wypowiedziany 
hauera, . przedstawiającej prze* zachodnio-niemiecką 
Niemcy zachodnie jako raj; finansjerę, ma swoją głe^o 
a NRD jako kraj nędzy i ką wymowę. Nawet oligar- 
głodu. chia finansowa musi przy-

Bank snuje dalej swe roz znać, że sytuacja w NRD — 
ważania na temat ukształ- państwie robotników i chi- 
towania się stosunków go- nów —- jest lepsza
spodarczych w wypadku re 
aiizacji adenauerowskich 
planów agresji.

W tym wypadku („wyz­
wolenie NRD ) me przewi­
duje się zrównania niż- żeń, a ostatnio przeprowa- 
szych płae robotników za- dzono obniżkę cen. Faktów

asortymentu i paczkowania tykułów spożywczych ZSRR do produkcji artykułów żyw tektury dla pi,zemysłu arty- 
u prha tv uehwała poleca podnieść w noif,iowvch . ^ . ,,

Uchwała, stwierdzając 1934 r. produkcje konserw Uchwała zobowiązuje Mini spożywczych i dla or
wzrost popytu na pieczywo warzywnych, pomidorowych gterstwo Budoww Maszyn do gamzacji handlowych, 
wyższych gatunków, zobowią i owocowych do 1,780 milio- wyprodukowania i dostarczę W Cęlu zwiększenia zdolno 
żuje Państwową Komisję Pla nów puszek, a w 1955 roku — nia Ministerstwu Przemysłu ści produkcyjnej przedsię- 
nowania ZSRR Minister- do 2045 miln. puszek, wobec Artykułów Żywnościowych biorstw przemysłu spozyw- 
s‘wo Handlu ZSRR Ai Minir 922 miln. w 1950 roku i 1.360 ysRR w roku. 1954 urządzeń czego, uchwałą ustała ną 
sterstwo Przemysłu Artyku- miln. puszek w roku 1953. technologicznych wartości 1954 r. dla Ministerstwa Prze 
łów Soożywczyeh ZSRR by W myśl. uchwały produk- 530 milionów rubli, a w 1955 mysłu Artykułów Żywnościo

v =p0r2adzaniu planu’ pro cja konserw warzywnych, po r . _  wartości 800 milionów v>rych ZSRR wysokość inwe-
dukcii pieczywa uwzględni- midorów konserwowanych i rubli. Z początkiem 1956 r. stycji na 8,5 miliarda rubli
ły te wwmagania ludności. konserw owocowych ma być moc produkcyjna zakładów (łącznie z przemysłem mły­

narskim).
Ucht^ała stwierdza, że ko­

nieczne jest znaczne zwięk­
szenie zakresu robót budow­
lanych w przedsiębiorstwach 
przemysłu artykułów żywno 
sciowych.

W celu przyśpieszenia tern 
pa wzrostu potencjału pro­
dukcyjnego przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego przy 
minimalnych nakładach in­
westycyjnych, uehwała zobo 
wiązuje Ministerstwo Prze­
mysłu Artykułów Żywnościo 
wych ZSRR, rady ministrów 
republik związkowych i or­
gany władzy terenowej, dy­
rektorów i głównych inży­
nierów wymienionych przed 
siębiorstw do opracowania ' 
ustalenia w terminie 2 mie­
sięcznym środków mających 
na celu zwiększenie potencja 
łu produkcyjnego w drodze 
mechanizacji procesów pro­
dukcyjnych, likwidacji „wą­
skich gardeł“, wykorzystania 
wniosków racjonalizator­
skich przedłożonych przez ro 
botników i personel inżynie 
ryjno - techniczny.

W zakończeniu uchwała 
stwierdza:

Obowiązkiem wszystkich 
pracowników przedsiębiorstw 
i organizacji przemysłu ar­
tykułów żywnościowych jest 
likwidowanie istniejących 
niedociągnięć v  pracy prze­
mysłu. dążenie ze wszystkich 
sił do wykonania i przekro­
czenia postawionych w ni­
niejszej uchwale zadań, aby 
tym samym zapewnić nasze­
mu krajowi w najbliższych 
latach obfitość artykułów 
żywnościowych wysokiej ja­
kości.

niż w
Niemczech zachodnich.

Należy przy tym zazna­
czyć, że w NRD w dniu 1
października zostały zredu­
kowane podatki od uposa-

Jllieszkanie" bezrobotnego hamburezyka

Przegląd wydarzeń
międzynarodowych

l\/ł asy pracujące Związku Radzieckiego! Zapewnl- 
■L’-* my wcielenie w życie polityki Fartił ł Rządu, 

zmierzającej do zdecydowanego nodniesienia poziomu 
życia klasy robotniczej, chłopstwa kołchozowego, ca­
łego naszego narodu! Doprowadzimy do radykalnego 
zwiększenia produkcji artykułów masowego spoży­
cia!" — brzmi jedno z haseł ogłoszonych przez KC 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego z okazji 
XXXVI rocznicy Wielkiego Października,

K eiunek -  dobrobyt
rF  roska o człowieka, o jak najpełniejsze, jak naj- 

wszechstronniejsze, jak najlepsze zaspokojenie jego 
wciąż rosnących potrzeb materialnych i kulturalnych 
— oto sens uchwały Rządu ZSRR i KC KPZR w spra­
wie rozszerzenia produkcji towarów przemysłowych 
powszechnego użytku i podniesienia ich jakości.

Jakże się stało możliwe, że kraj, który przed 35 
laty należał do najbardziej zacofanych w Europie, 
kraj, w którym z ostatnich 35 lat aż 15 przypada na 
lata wojny i odbudowy, dziś może nakreślać sobie 
wprost gigantyczne zadania ""podniesienia produkcji 
artykułów powszechnego użytku w tempie i na mia­
rę nieznaną w historii? Jakże się stało, że kraj, w 
którym przed 35 laty nędza była udziałem przytła­
czającej większości społeczeństwa, stał się obecnie 
krajem, w którym produkcja, obrót towarów i kon- 
sumeja rozwijają się planowo i w tak szybkim tem­
pie, jakiego nie znały kraje burżuazyjne nawet w naj­
lepszych dla nich czasach? Na te pytania udzielił 
odpowiedzi w swym referacie, wygłoszonym ną 
Wszechzwiązkowej Naradzie Pracowników Handlu, 
tow. Mikojan, który powiedział: „Należy stwierdzić, 
że uprzemysłowienie kraju, przyśpieszony rozwój cięż­
kiego przemysłu, jako materialnej bazy socjalizmu, 
były realizowane po to, aby stworzyć warunki nie­
spotykanego w historii szybkiego wzrostu dobrobytu 
naszego narodu... Obecnie, rozwijając nadal w szyb­
kim tempie przemysł ciężki, możemy szybko pchnąć 
naprzód prodiikcję artykułów powszechnego użytku".

Człowiek, szczęście jego i jego dobro, a więc po­
kój, a więc stworzenie człowiekowi możliwości twór­
czego budowania lepszej przyszłości, przyszłości nie- 
gakłóconej wojnami, przyszłości wolnej od wyścigów 
zbrojeń, od strachu przed bombą atomową czy wodo­
rową — oto cel, oto myśl przewodnią radzieckiej po­
lityki utrzymania j utrwalenia pokoju, walki przeciw­
ko przygotowywaniu wojny, polityki współpracy mię­
dzynarodowej i rozwijania stosunków gospodarczych 
ze wszystkimi krajami.

Zbrodniarze

J akże inny obraz przedstawią polityka mocarstwa, j 
które stało się dziś uosobieniem wązystkich naj- * - 
bardziej odrażających cech imperializmu, mocarstwa, 

którego politycy nie ustają w wysiłkach, by zaognić 
sytuację międzynarodową, by nodsycać nastroje wo­
jenne, nastroje niepewności w świecie, by nie dopuś­
cić do pokojowego rozwiązywania dotąd nieuregulo­
wanych, spornych problemów międzynarodowych. 
Tjmi mocarstwem są Stany Zjednoczone.

Korea jest nieustannym przykładem i dowodem 
tej polityki. Nie ma takiej zbrodni, przed którą cof­
nęliby się amerykańscy oprawcy f  ich lisynmanowscy 
czy czangkaiszekowscy sojusznicy, byleby tylko nie do­
puścić do wykonania warunków układu rozejmowego 
w sprawie repatriacji jeńców. Rozpętali oni istny ter­
ror w obozach, w których jeńcy koreańscy i chińscy 
czekają na „akcję wyjaśniającą", mającą poprzedzić 
ich repatriację. Jak ostatnio oświadczył prze­
wodniczący Neutralnej Komisji' Repatriacyjnej, Hin­
dus gen. Timayya, doszło znów do zamordowania 
przez lisynmanowskich agentów pięciu jeńców, wyra­
żających chęć powrotu do swego kraju.

S ja n t a

O czymże świadczą ostatnie wydarzenia związane 
z wojną w Vietnamie? Od pewnego czasu we 

francuskim Zgromadzeniu Narodowym toczyła się de­
bata w sprawie Indochm. Już w dniach poprze­
dzających debatę w Zgromadzeniu zaczęła się two­
rzyć większość, wypowiadająca się za zakończe­
niem • wojny indochińskiej i rozpoczęciem rokowań 
z rządem Vietnamu. Sam przebieg debaty wskazywał, 
iż rząd poniesie porażkę i Zgromadzenie wypowie się 

I za położeniem kresu wojnie.
A jednak reakcyjna większość Zgromadzenia 

uchwaliła rezolucję, która nie tylko nie domaga się 
położenia kresu „brudnej wojnie", ale żąda utworze­
nia sił zbrojnych złożonej z miejscowej ludności, 
znajdującej się pod okupacją francuską.

Otóż wtedy, gdy zbliżało się już głosowanie, do 
Paryża nadeszła wiadomość podana przez amerykań­
ską agencję prasową „United Press", że wycofanie 
wojsk francuskich z Indochin wywołałoby „poważny 
kryzys“ w stosunkach amerykańsko-francuskich. Wia­
domość ta, celowo rozpowszechniona, odniosła zamie­
rzony skutek. W wyniku brutalnego nacisku USA 
wielu deputowanych francuskich załamało się i zrej- 
terowało z zajmowanego stanowiska w sprawie indo­
chińskiej. Gdy cel został osiągnięty., w Waszyngtonie 
zdementowano wiadomość podaną przez „United 
Press".

Ohyda i jtefcośi
czym to wszystko świadczy? Świadczy o słabości 

'  amerykańskich imperialistów, którzy muszą ucie­
kać się do tego rodzaju metod. Każdy dosłownie ty­
dzień przynosi nowe dowody kryzysu przeżywanego 
przez politykę amerykańską, kryzysu w łonie atlan­
tyckiego bloku, dowody narastających sprzeczności 
pomiędzy wielkimi mocarstwami imperialistycznymi, 
jak też pomiędzy ich satelitami. Jakże znamienny jest 
głos francuskiego dziennika burżuazyjnego „Monde", 
który, zastanawiając się nad wydarzeniami ostatnich 
miesięcy i nawiązując do konferencji ministrów spraw 
zagranicznych USA. W. Brytanii i Francji, która od­
była się ostatnio w Londynie, pisze: „Tek więc lon­
dyńska konferencja trzech oznacza generalne ban­
kructwo, które notuje zresztą komunikat końcowy 
Jest to nie tylko bankructwo polityki amerykańskiej, 
która wyklucza każdą ideę kompromisu ze Wschodem 
i nie jest w stanie przesunąć żelaznej kurtyny choć­
by o milimetr. Nie jest to też tylko bankructwo dy­
plomacji, która sądziła, że doprowadzi do uregulowa­
nia problemu Triestu za pomocą faktów dokonanych, ( 
a doprowadziła jedynie do jeszcze większego skompli­
kowania tego zagadnienia. Chodzi również o bankruc­
two systemu bezpieczeństwa („Monde" ma na myśli 
agresywne pakty w rodzaju paktu atlantyckiego — 
przyp. red.). Dzisiaj Żydzi i Arabowie („Monde“ na­
wiązuje do zbrojnego konfliktu pomiędzy Izraelem a 
Jordanią — przyp, reci), jutro może Włosi i Jugosło­
wianie, Anglicy i Egipcjanie użyją do wzajemnych 
iralk tej samej broni, która dostarczona im została 
w ramach pomocy amerykańskiej dla zupełnie innych 
celów)“.

Jakże wymowne są te słowa. Ujawniają one mi­
mo woli całą słabość imperialistycznego świata, 
wstrząsanego coraz bardziej wzrastającymi sprzecz­
nościami. Obnażają one zarazem cala ohydę stosun­
ków panujących w tym świecie, gdzie człowiek jest 
traktowany jedynie jako mięso armatnie lub jako do­
stawca szczególnego rodzaju towaru zwanego siłą ro­
bocza.

Człowiek... To brzmi dumnie, Ale jedynie w kra­
ju, gdzie obalono już odrażający system wyzysku i 
wojny grabieżęae.i, w krajach, gdzie człowiek i jego 
pctfzeby są najwyższym eelem.

TADEUSZ GUMOWSKI
V ________________ J
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W szkole wiejskiej Z Konferencji Partyjno-Technicznej w Stoczni Gdańskiej

Jednym z głównych zadań, ważniejsze z nich, to niewąt
jakie przed załogą Stoczni 
Gdańskiej postawiła Konfe­
rencja Partyjno - Technicz­
na, jest uzyskanie pełnej rów 
nawagi między produkcją ka 
dłubów, a możliwościami ich 
wyposażenia. W okresie przy 
gotowań do Konferencji dys 
proporcja między wydziała­
mi kadłubowymi a wyposa­
żeniowymi w znacznym stop 
niu zmalała: cykl budowy ka 
dłubów został w pewnym 
stopniu . skrócony. Mimo to 
jednak kadłuby pozostają na 
dal „wąskim gardłem" pro­
dukcji stoczni i możliwości 
dalszego uruchamiania re­
zerw w tej dziedzinie są ol­
brzymie.

Tak wiec, główny kieru­
nek „uderzenia“, ustalony 
w okresie przygotowań do 
Konferencji Fąrtyjno-Tech 
nieśnej, pozostałe ten sam 
— skrócić cykl budowy ka 
dłubów. Realizacja tego za 
łożenia wymaga wprowa­
dzenia szerokim frontem no

pliwie rozplanowanie hal pre 
fąbrykacy.jnych, ustalenie 
specjalizacyjnych, stanowisk 
montażowych, co miało za­
pewnić rytmiczną prefabry­
kacie sekcji kadłubowych. 

Wałka o nową technologię

w p r o w a d z e n i e  tej
nowej, wyższej technologii 
do produkcji. Dotyczy to prze 
de wszystkim organizacji od 
działowych w wydziałach ka 
dłubowych.

Skrócenie cyklu budowy ka 
dłubów, przejście na seryjną

nie kończy się jednak z chwi produkcję statków — to prze
lą, gdy technolodzy wykona 
ją obliczenia i dokumenta­
cję. Wręcz przeciwnie, trwa 
ona padał i jest bardzo czę 
sto w tym dalszym etapie 
trudniejszą. Walka bowiem o 
nową technologię jest walką 
klasową — walką nowego ze 
starym, walką o nowy, socja 
lislyczny typ robotnika i in­
żyniera śmiało łamiącego

de wszystkim zwiększenie za 
kresu prefabrykacji, przerzu 
cenie w jak największym za 
kresie ciężaru prac montażu 
wych z pochylni do hal pre- 
fabrykacyjnych. W okresie 
realizacji tego założenia, któ 
ra trwa już od dłuższego cza 
su, wystąpiły znaczne trud­
ności w bali prefabrykacyj- 
nej. Mówił o tym m. in. w

stare normy czasu i techniki, swoim wystąpieniu na Konfe 
szukającego wciążi nowszych, rencji Partyjno - Technicz- 
doskonalszych metod pracy, nej inż. Baranowski z kadłu 
W walce tej kierowniczą rolę. bowni „A“: „...narastały tru
musi spełniać organizacja 
partyjna.

Organizacja partyjna sto­
czni wyniosła z okresu przy­
gotowań do Konferencji Par 
tyjno - Technicznej bogate

wej technologii w wydzia- doświadczenia, nauczyła się

y m w i m y  ^

Przez ile pokoi ?
Na biura Powiatowego Za 

kład u Mleczarskiego w Ko- 
icierzynie składa się m. in. 
pięć pokoi. W każdym z nich 
siedzi referentka.

Do biura przyszedł właś­
nie średniorolny chłop z Ko 
(cierzyny, ob. Józef Gawin, 
który za odstawione w mar 
cu br. 56 litrów mleka po­
nad, plan, nie otrzymał do 
tej pory pieniędzy.

Ob. Gowin zwrócił się do 
referentki w pierwszym po­
koju i przedstawił sprawę.
— „Ja tego nie załatwiam, 
proszę pójść do koleżanki"
— brzmiała odpowiedź.

W następnym pokoju ob, 
Gowin przedstawiał sprawę 
od początku — po czym..', 
„to nie moja sprawa, pokój 
następny“ — odpowiedziała I 
referentka.

Zwrócił się więc ob. Ga-1 
ipin do trzeciej referentki i j 
od nowa wszystko wyhisz- i 
czat. — Przerwano mu: „Do 
brze dobrze, ale to odnotuje 
koleżanka. Proszę dalej".

Z czwartą referentką roz­
mawiało się podobnie. Wre­
szcie piąta, bardzo uprzejma, 
mile odpowiedziała: „Macie 
rację — sprawę załatwię i 
otrzymacie pieniądze".

Ale ob. Gowin pieniędzy 
nie otrzymał. Jaką jeszcze 
drogę, przez ile pokoi, 
przejść musi jego sprawa?

(wg. korespondencji 
E. POD JASKIEGO 

oprać, — REM.)

Dzięki opiece państwa szko­
ły wiejskie na równi ze szkoła­
mi miejskimi, sj bogato zaopfi- 
trywane w pomoce naukowe.

Na zdjęciu: nauczyciel IGNA 
CY SZYSZKA, w szkole wiej­
skiej w Nowej Karczmie, obja­
śnia młodzieży na globusie po­
łożenie Republik JPielkiego 
Kraju Rad.

Fot. Z. Kosycarz.

łach kadłubowych. wiązać treść prący politycz-
Walka o nową technologię r.ej z zagadnieniami produk-

na kadłubach toczy się już od 
dłuższego czasu. W ramach 
przygotowań do Konferencji 
Partyjno - Technicznej dział 
głównego technologa Stocz­
ni Gdańskiej, przy współu-

cyjnymi, z walką o nowe me 
tody produkcji. Jak dotąd je 
dnak, wielu oddziałowym or" 
ganizaejom, którym starczy-

dności, narastały zaległości, w 
oddziale prefabrykacji, co 
musiało z kolei spowodować 
przedłużenie się prac na po- 
chylni".

Powstałą więc pilna ko­
nieczność przełamania tych 
trudności przez zwiększenie 
przepustowości hal prefa- 
brykacyjnych. Wymagało to 
usprawnienia organizacji pra 
cy, lepszego wykorzystania 
hal montażowych. Na po­

ło ofensywności, by wskazać CZątkri br. pracownicy działu 
k i e r u n e k  z m i a n y  głównego technologa przy

wydziałów kadłubowych, o- waniu tych zmian 
pracował wiele nowych pro- obecnie dostatecznej bojowo 
cesów technologicznych. Naj ści w walce o konsekwentne

Słuszne stosowanie zamienników
usprawni realizację obowiązkowych dostaw

O tym, że realizacja planowych dostaw zboża dla 
państwa jest w pełni możliwa, świadczą setki tysięcy 
gospodarstw w całej Polsce, które wykonały już swój 
patriotyczny obowiązek, wymownie świadczy o tym 88 
powiatów, a wśród nich 6 powiatów woj. gdańskiego, 
które po wykonaniu 90 proc. tegorocznego planu obo­
wiązkowych dostaw zboża, zwolnione zostały od miarek 
i odsypów.

Coraz więcej chłopów rozumie, że plany skupu mu 
szą być w pełni wykonane, aby miasta miały żywność, 
a przemysł surowce rolnicze, aby państwo mogło u- 
dzlelaó wsi z każdym rokiem więcej pomocy.

Władza ludowa w Polsce 
troszczy się o to, by stwo­
rzyć chłopom jak najlepsze 
warunki wykonania obowiąz 
kowych dostaw. Stosuje wy­
miary odpowiadające możli­
wościom produkcyjnym go­
spodarstw, uwzględnia niż­
sze urodzaje w niektórych o- 
kolicach, daje ulgi tym, któ­
rzy znaleźli się w ciężkiej sy 

i a cj i, albo wtedy, gdy go­
spodarstwo dotknęła klęska 
żywiołowa.

Państwo ludowe śpieszy z 
pomocą w nieszczęściu. Wie

O to /te tn lc y
Chcemy dobrze wypoczywać p o  p ra t*

W Stoczni im. Komuny 
Paryskiej pracuje dużo 
młodzieży, która mieszka 
przeważnie w hotelach ro 
botniczych. Warunki poby 
tu w hotelu przy ul. Kra­
sickiego stają się jednak 
ostatnio nieznośne, ponie­
waż rada zakładowa stocz 
, i*,051 si<* * zamiarem zij
kwidowania tego hotelu i 
Już od czterech tygodni 
nie zmienia się pościeli, 
nie sprząta pokoi i ubika­
cji.

Widocznie rada zakiado 
wa i administracja Stocz 
ni im. Komuny Paryskiej 
usiłują w ten sposób skło 
nić mieszkańców hotelu

Tygodniami jeden
W dniu 10 października 

wybrałem sią do kina w 
Kminie Przywidz. Uderzy­
ła mnie pustka, jaką świe 
ciła widownia. Ujrzałem 
całe rzędy pustych krze­
seł i ławek.

Początkowo sądziłem, że 
widocznie ludzie tak są 
przemęczeni prącą przy 
wykopkach, że brak im 
chęci na pójście do kina.
W rozmowne z mieszkańca

do jego opuszczenia. Jak 
wyobrażają sohie one za­
tem naszą pracę w pro­
dukcji?

Doskonale zdajemy so­
hie sprawę, jakie zadania 
stawiają przed nami par­
tia i rząd w dziedzinie pro 
dukcji, ale wiemy rów­
nież, jaką gwarantują nąm 
opiekę.

Plan wykonamy przed 
terminem, żądamy jednak 
zabezpieczenia nam takich 
warunków mieszkanio­
wych w hotelu, abyśmy 
mogli dobrze wypoczywać 
po pracy.

następują podpisy,
I t?n sam ii rrt
mi okazało się jednak, że 
powód jest inny. Kino to 
Po kiib3 tygodni z rzędu 
wyświetla jeden i ten sam 
film. .

Proszę redakcję w imię 
niu mieszkańców Przywi­
dza o interwencję w Dy­
rekcji Kin w Gdańsku w 
sprawie częstszego zmie­
niania repertuaru,

dziale i pomocy pracowników technologii, by zmobilizować współudziale racjonaliźator- 
inżynieryjno - technicznych załogi do udziału w opraco- sjjjej brygady robotniczo-in-

brak ¿ynierskiej opracowali poto­
kowy system prefabrykacji 
sekcji kadłubowych.

Pierwszym krokiem do 
wprowadzenia „potoku“ by­
ło wytypowanie stanowisk 
dla montażu poszczególnych 
sekcji. Następnym etapem 
miało być odpowiednie o- 
przyrządowanie tych stano­
wisk. I jakkolwiek prace 
związane z przejściem na sy­
stem potokowy trwają już 
od kilku miesięcy, to jednak 
w dalszym ciągu stanowiska 
montażowe są jeszcze bar­
dzo słabo oprzyrządowane. 
Do chwili obecnej daje się 
odczuwać brak odpowiedniej 
ilości węży powietrznych i 
acetylenowych, podnośników, 
stropów, uchwytów itp. Fakt 
ten świadczy właśnie ó bra­
ku dostatecznej bojowości w 
wąlce o nową technologię, 
cechującym zarówno kiero­
wnictwo wydziałów kadłu­
bowych, jak egzekutywy or­
ganizacji oddziałowych. To­
warzysze w kadłubowmach 
uważają bowiem, że ta spra­
wa do nich nie . należy, że 
jest to już sprawa narzędzio 
wni, dyrekcji itp., zajmują 
więc jedynie stanowisko wy 
czekujące.

Z powstaniem gniazd mon 
tażowych związane jest ści-. 

: śle następne z kolei zagad­
nienie — specjalizacja bry­
gad roboczych. W tej dzie­
dzinie hale prefabrykacyjne 
kadłubowni mają już pewne 
osiągnięcia. Np. w hali mon­
tażowej terenu „B‘‘ brygada 
monterska mistrza Końskie­
go wyspecjalizowała się w 
montażu sekcji dna podwój­
nego, brygada mistrza Gór­
skiego w montażu nadbudó­
wek, a brygada mistrza Go- 
nerskiego w montażu sekcji 
poszycia burtowego. Specja­
lizacja w znacznym stopniu 
ułatwiła wprowadzenie, a na 
stępnie stosowanie metody 
Żandarowej, przyczyniła się 
do znacznego wzrostu wydaj 
ności pracy.

Trzeba jednak jednocześ­
nie stwierdzić, że wprowa­
dzenie specjalizacji brygad 
roboczych przebiega jeszcze 
zbyt wolno i odbywa się ży­
wiołowo. Dotychczas nie ob­
jęto specjalizacją kowali i 
spawaczy. A dzieje się tak 
dlatego, że nie potrafiono 
spopularyzować w dostatecz­
ny sposób osiągnięć, jakie

m a r ia n  BIELIŃSKI 

Nlsiczejący sprzęt należy natychmiast 
zabezpieczyć

dzieci. Przedmioty te leżą 
od dłuższego czasu bez o-
pieki i zabezpieczenia.

Czas wielki, ażeby Pre­
zydium MEN w Gdańsku 
zainteresowało się nie u- 
kończonym ogródkiem jor 
danowskim, a przede 
wszystkim zabezpieczyło 
zwieziony na plac sprzęt 
przed dalszym niszcze­
niem.

JHELAWSKI

Większość mieszkańców 
®I. Chrobrego we Wrzesz- 
c*u postanowiła urządzić 
0 gródek jordanowski na 
Pustym placu przy ul. 
Chrobrego. Wiele praey 

'łożyli mieszkańcy w od­
gruzowanie i niwelację pla 
Pra P° ukończeniu tych 
dzag °Sródek zaczęto ogra 
nie Zaczęto, lecz
^ono j ńc*ono. Przywie- 
{jrabink1a'vi' i’ zjeżdżalnię, 

Sę zabawy dlą

0 tym dahrze średniorolny 
chłop, Leon Król, z groma­
dy Lubisiow'0, w pow. tczew 
skim. Jego gospodarstwo 
spłonęło w tym roku przed 
żniwami. Król nie był w sta 
nie wywiązać się z obowiąz­
kowych dostaw zboża. I Pre 
zydium GRN w Tczewie-Wsi 
umorzyło mu całkowicie do­
stawy.

Troskę władzy ludowej o 
ludzi pracy poznał i małorol 
ny chłop, Józef Gibas z gro­
mady Kolincz, w gminie Sta 
rogard - Wieś. Nie mógł po­
radzić z gospodarstwem sam 
z trojgiem dzieci w wieku do 
lat 14, Zona Gibąsa od 3 lat 
ciężko choruje.

Prezydium GRN zaintere­
sowało się jego kłopotami. 
28 sierpnia br. Gibas otrzy­
mał 10-procentową ulgę w 
dostawach zboża, a zaraz po­
tem odstawił 600 kg ziarna. 
Pozostało mu 322 kg do wy­
konania planu. I raz jeszcze, 
biorąc pod irwagę jego szcze 
ra chęci wywiązania się z o- 
bowiązków, mimo kłopotów 
rodzinnych, Prezydium GRN 
w Starogardzie - Wsi obniży 
ło mu zaległości o 50 pro­
cent. Dzięki temu Józef*Gi­
bas mógł wykonać plan obo 
wiązkowych dostaw zboża.

Dalszym ułatwieniem, u- 
możliwiającym pełne wyko­
nanie obowiązków wobec 
państwa, jest uchwała Kady 
Ministrów w sprawie zalicza 
nia na obowiązkowe dosta­
wy zbóż, innych produktów 
roślinnych, trzody chłewnej
1 mleka. W myśl tej uchwa­
ły, gospodarstwa dotknięte 
nieurodzajem lub produku­
jące stosunkowo mało zbóż 
mogą uzyskać od prezydiów 
GRN zezwolenie na wykona 
nie części swych obowiąz­
ków w zamiennikach, a więc

innych produktach, jeżeli 
wywiązały się całkowicie z 
planu dostaw tych produk­
tów.

Zastosowanie zamienników 
przyspieszyło np. wykonanie 
rocznego planu dostaw zboża 
przez małorolnych chłopów 
z gromady Zajezierze w 
pow. sztumskim, Stanisława 
Marcinkowskiego i Józefa 
Kukulskiego.

Marcinkowski, zaraz na­
stępnego dnia po zapoznaniu 
się z uchwalą, złożył wnio­
sek do Prezydium GRN w 
Sztumie - Wsi, by przeliczo­
no mu na zamienniki zaleg­
łość 780 kg zboża. Marcin­
kowski jest dobrym gospoda 
rzem. Plan dostaw żywca i 
mleka wykonał już w 100 
proc. Pr-ezydium GRN zała­
twiło pozytywnie jego proś­
bę. Po dostarczeniu 120 kg 
żywca i 50 kg zboża Marcin­

kowski uregulował swe zo­
bowiązania wobec państwa. 
Podobnie było z Józefem Ku 
bińskim.

Uchwała o zamiennikach, 
to jeszcze jeden dowód, jak 
dalece państwo ludowe wni­
ka w potrzeby i możliwości 
produkcyjne każdego chłopa. 
Wytrąca ona broń z ręki ku­
łackich wichrzycieli, którzy 
usiłują wykręcić się od speł­
nienia obowiązków wzglę­
dem państwa. ’

Uchwała o zamiennikach 
zamyka im usta. Nie mogą 
bowiem mówić ó powszecn- 
nym nieurodzaju i słabym 
rozwoju hodowli, bo tak ja­
skrawemu kłamstwu nikt 
nie uwierzy.

Oczywiście nie wszyscy 
mogą na równi z tej uchwały 
korzystać. Władysław Pod­
siadły z gromady Sumin, w 
pow, starogardzkim, który 
dotychczas zalega z dostawą 
2499 kg nie może liczyć na 
to, że zaległość tę będzie 
mógł uregulować w zamien­
nikach, konkretnie w żywcu, 
bo, po pierwsze: planu do­
staw żywca jeszcze nie wy­
konał, po drugie: zboże po­
siada, a po trzecie: w za­
miennikach może wykouąć 
tylko jeuną czwartą planu 
dostaw zboża. Nie może też 
liczyć pa „wykręcenie“ się 
zamiennikami średniorolny 
chłop, Pryba, z gromady Kło 
nówka, który za rok 1952 za 
lega 1436 kg zboża, a w ro­
ku bieżącym 920 kg. Prezy­
dium GRN w Starogardzie— 
Wsi zbadało możliwości jego 
gospodarstwa i stwierdziło, 
że pian obowiązkowych do­
staw zboża może wykonać.

Aby słusznie stosować u- 
chwałę o zamiennikach, 
gminne rady narodowe 
szą pamiętać o tym, że od 
szybkiego załatwienia wnios­
ków, od dokładnego zbada­
nia ich uzasadnienia, zależy 
w dużej mierze sprawny 
skup. Chłop występujący do 
gminnej rady narodowej mu 
si w jak najszybszym cza­
sie otrzymać odpowiedź tak, 
by mógł we właściwym ter­
minie wykonać swe obowią­
zki,

Uchwała Rady Ministrów, 
umożliwiająca pełne wyko­
nanie obowiązkowych do­
staw, niewątpliwie przyczy­
ni się do zwiększenia tempa 
skupu. Aby tak się jednak 
stało, treść uchwały musi 
dotrzeć do tych gospodarzy, 
którzy mają trudności.

W rozmowach z ociągają­
cymi się gospodarzami człon 
kowie partii, sołtysi, mało­
rolni ' chłopi powinni rozpa­
trywać sytuację- każdego go­
spodarstwa i jeżeli uznają 
to za słuszne — doradzić 
skorzystanie z uchwały. Ży­
we reagowanie na trudności 
chłopa, pomoc potrzebują* 
cym, a karanie opornych 
przyczyni się na pewno do 
przyspieszenia tempa skupu. 
Jeżeli każdy chłop pracują­
cy zrozumie po czyjej stro­
nie jest racją, będzie wyko­
nywał swe zobowiązania w 
terminie, z pełnym poczu­
ciem słuszności tej sprawy.

uzyskują właśnie dzięki spe­
cjalizacji brygady monter­
skie.

Sekretarz oddziałowej or­
ganizacji partyjnej kadłu-' 
bowni „B“ tow, Fiłbrandt 
przyznaje, żę organizacja par 
tyjną zaniedbała pracę poli­
tyczną wśród spawaczy, że 
nie potrafiła przekonać o 
słuszności tworzenia spawal­
niczych brygad specjalizacyj 
nyeh nawet niektórych człon 
ków partii, jak np. mistrzów 
Kowalskiego i Adamka. Po­
twierdza to jeszcze raz tezę. 
że prowadzenie nowej tech­
nologii, nowej organizacji 
pracy wymaga od organiza­
cji partyjnej codziennej sy­
stematycznej prący politycz­
no - uświadamiającej.

Wprowadzenie nowej tech 
nologii w samych tylko ha­
lach prefabrykacyjnych nie 
zagwarantuje jeszcze skrócę 
nia całego cyklu budowy ką 
dłubów. Aby ten efekt uzys­
kać konieczne jest jednoczes 
ne wprowadzenie nowej tech 
nologii montażu jednostek 
na pochylniach.

Tymczasem do dziś jeszcze 
brak pełnego kompletu in­
strukcji technologicznych na 
budowę np. jednostki typu 
tramp, gdyż dział głównego 
technologa nie nadąża za pro 
dukcją. Wśród kadłubowców 
utarło się nawet powiedze­
nie: „Gdy my kończymy bu­
dować serię statków, dział 
głównego technologa przesy­
ła nam proces technologicz­
ny“..

I tak jest istotnie. Np. o- 
pracowywany przez 8 miesię 
cy przy dużym nakładzie sił 
i kosztów proces technolo­
giczny budowy rudowęglo.w- 
ca dotarł do kadłubowni do­
piero wtedy, kiedy pozosta­
ło do zbudowania zaledwie 
kilka statków, tej serii.

Tak więe, walka o skróce­
nie cyklu budowy kadłu­
bów wymaga dalszego wzmo 
cnicnia i udoskonalenia pra­
cy pionu głównego technolo­
ga.

Konferencja Partyjno - 
Techniczna postawiła przed 
załogą Stoczni Gdańskiej am 
bitne zadania, W okresie 
przygotowań do Konferencji 
wiele już dokonano dla ich 
realizacji. Obecnie sprawą 
nie cierpiącą zwłoki jest u- 
gruntowanie i pogłębienie te 
go wszystkiego, co już w 
dziedzinie rewolucji techno­
logicznej zrobiona.

W walce o nową technolo­
gię nie można ustawać ani 
na chwilę. Należy wykorzy­
stać w tej walce wszystkie 
doświadczenia wyniesione z 
okresu przygotowań do Kon 
ferencji Partyjno-Technicz­
nej. Przede wszystkim zaś 
doświadczenia, które wskazu 
ją, że wprowadzenie nowej 
technologii należy jak naj­
ściślej wiązać z systematycz­
ną, codzienną pracą politycz 
ną — pracą nad wychowa­
niem czlowieką, który tę no­
wą technologię będzie stoso­
wał w praktyce.

A. Ł.

I  pobytu w astrachańskim 
okręgu rybackim

Bez mata rok im„u od 
chwili, kiedy mgr iiumund 
KORDYL, pracownik nau­
kowy Morskiego Instytutu 
Rybackiego w Gdyni, wró­
cił do kraju po kiikutygod 
nrowynf pooycie w Zwtąz- 
ku Radzieckim. Alę czas 
nie zatarł wspomnień. Na 
pytanie o wrazema z poby 
ty w Kraju Rad, twarz 
mgr Kordyia rozjaśnia ra­
dosny uśmiech,

— Niezapomniane — od 
powiada z entuzjazmem. — 
Dużo widziałem i uuzo się 
nauczyłem. Zwiedziłem 
wspaniałe muzea*i biblio­
teki, oglądałem doskonale 
sztuki teatralne i baiety, 
byłem na reprezentacyj­
nym stadionie moskiewskie 
go „Dynamo“ na meczu pił 
karskim. Wszystko to oczy 
wiście było tylko uprzyje­
mnieniem mojego pobytu 
w Związku Radzieckim, ■ 
gdyż pojechałem-tam głó­
wnie, by poznać osiągnię­
cia radzieckiego przemy­
słu rybnego...

Specjalnością magistra 
Kordyia jest wstępne prze­
twórstwo ryb. Opracowuje 
on metody najlepszego za­
bezpieczenia wysokiej ja­
kości ryb morskich zaraz 
po ich złowieniu. Metody 
pracy radzieckich rybaków 
i pracowników baz lądo­
wych znał już od dawna — 
z literatury fachowej. Wie 
le też z doświadczeń przo­
dującego rybołówstwa 
ZSRR stosuje od kilku łat 
nasze rybołówstwo mor­
skie. Ale dopiero pobyt w 
Kraju Rad umożliwił przed 
stawiciełowi naszych nau­
kowców poznanie w pełni 
bogatego dorobku radziec­
kiego przemysłu rybnego.

— Pogłębiłem swoją 
wiedzę praktyką — wyjaś­
nia mgr Kordyl. — A by­
ła to dobra praktyką; Przez 
parę tygodni przebywałem 
w jednym z najstarszych 
okręgów rybackich ZSRR 
— w portach i bazach ry­
backich nad Morzem Kas­

pijskim. Studiowałem pil­
nie urządzenia techniczne i 
metody pracy, stosowane 
w przemy te rybnym. W 
jego pracy uderza przede 
wszystkim duża troska o 
zaspokojenie wysokich wy 
magań konsumentów.

— Przemysł rybny okrę 
gu astrachańskiego ma nie 
łatwe zadanie — opowiada 
dalej naukowiec. — Panu 
je tam klimat, ontynen- 
ralny, który charakteryzu­
ją mroźne zimy i upalne 
lata, kiedy to temperatu­
ra często przekracza -¡-40° 
C w cieniu. Mimo to ok­
ręg astrachański przez ca­
ły rok dostarcza krajowi 
wysokowartościowe produ­
kty rybne. Jest to możliwe 
.tylko dzięki potężnym in­
westycjom chłodniczym, 
pływającym bazom i nowo 
czesnej technice pracy. Wy 
starczy powiedzieć, że prze 
ciętnie w ciągu 3 — 4 go­
dzin od chwili dostarczenia 
do bazy przetwórczej ry­
by są już sfiletowane (poz­
bawione głów i wszelkich 
ości), zamrożone i zamknię 
te w puszkach.

Wycieczka do Kraju Rad, 
w której brał udział mgr 
Kordyi, przywiozła obfity 
pion z przebogatej skarb­
nicy doświadczeń radziec­
kich. Plany sytuacyjne o- 
biektów przemysłu rybne­
go, mechanizacji transpor­
tu wewnętrznego, wzory or 
ganizacji pracy oraz kie­
runki badań w instytucie 
naukowym i plan rozwoju 
szkolnictwa dla potrzeb 
przemysłu rybnego — oto 
najważniejsze z przekaza­
nych nam po bratersku do 
świadczeń, które pomogą 
naszemu rybołówstwu mor 
skiemu i nrzemyslowi prze­
twórczemu realizować pla 
ny produkcyjne. Pomogą z 
dnia na dzień zwiększać 
zaopatrzenie mas pracują­
cych w zdrowe i smaczne 
produkty spożywcze z ryb.

T. W.

Pasail 11 tys. beczek śledzi
p rz y tu io z la  „S ta lo ira  W o la
Po przeszło miesięcznym 

pobycie na Morzu Północ­
nym zawinęła do Gdyni „Sta 
Iowa Wola“, która obok stat 
ku-bazy „Morska Wola“ za­
opatruje łowiące tam polskie 
jednostki rybackie i przej­
muje od nich złowioną rybę.

łowiskach umożliwiła wielu 
jednostkom przedłużenie po­
łowów.

Na „Stalowej Woli“ znaj­
dował się także lekarz, który 
w czasie zaopatrywania stat 
ków rybackich i przejmowa­
nia od nich złowionej ryby,

Stalowa Wola“ przywiozła udzielał porad rybakom. Pra
kraju 11.673 beczek śle-ho 

dzi.
Statek - baza udzielił be2 

pośrednio na łowiskach Mo­
rza'Północnego wydatnej po 
mocy technicznej jednost­
kom flotylli dalekomorskiej.
Ekipa remontowa „Stalowej 
Woli“, w oparciu o dobrze 
wyposażony warsztat, pomo­
gła w remontach załogom 35 
trawlerów i lugrotrawlerów.

Znajdujący się na statku ju  i zagranicą, omawiał tak- 
nurek Józef Kieiszke często że wyniki połowów, 
uwalniał śruby staków ry- Obecnie „Stalowa Wola" 
backich z lin, które dostały przygotowuje się do następ- 
się tam podczas połowów. Po nego rejsu na łowiska Mo- 
moc techniczna udzieloną na rza Północnego.

cownicy kulturalno - oświa­
towi statku - bazy wyświe­
tlali dla załóg jednostek łow 
czych filmy w specjalnie 
przygotowanej do tego sali. 
Poza tym redagowano co­
dziennie gazetkę „Głos Ryba 
ka“, którą przekazywano dro 
gą radiową załogom poszcze­
gólnych jednostek. „Głos Ry 
bąka“ poza podawaniem a- 
ktualnych wydarzeń w kra-

K o i e j a z e  k a rtu sc y  
w y k o n a li r a y  p lan
Zadaniem kolejarzy ekspe 

dycji towarowych jest czu­
wanie nad sprawnym podstą 
wianiem wagonów, dopilno­
wanie ich terminowego zała 
dunku i racjonalnego wyko­
rzystania. Zadanie ta dobrze 
wykonują kolejarze z Kar­
tuz. Dzięki temu już 15 wrze 
śnią br. zakończyli realizację 
rocznego planu przewozów, 
a obecnie pracują na rachu­
nek roku IH54.

Do tego osiągnięcia przy­
czynili się ob. ob. FRANCI- 
szek STRZELKOWSKI i 
BERNARD SIKORSKI. Przo 
dujący kolejarze otrzymali 
z DOKP w Gdańsku nagro­
dy.

Ostatnio kolejarze kartus­
cy stosują tzw. „podwójną 
operację“, polegającą na wy­
ładunku wagonów przycho­
dzących i natychmiastowym 
ich załadunku.

R. PUCHALSKI 
, korespondent

Kułak Józef Wolier
p r z e d  k o l e g i u m  o r z e k a j ą c y m

Józef Wolter, kułak z gro­
mady Lignawy, w pow. tcze 
wskim, gdy po raz pierwszy 
odczytywał wezwanie na po 
siedzenie kolegium orzeka­
jącego przy Prezydium GRN 
w Rudnie, ną chwilę stracił 
panowanie nad sobą. Chciał 
zaprzęgać i jechać do punk­
tu skupu. Ale po chwili zmie 
nil zdanie.

— Jakże to tak? Ustąpić? 
Wywinę $ię jakoś — myślał.

Idąc na kolegium orzeka­
jące Wolter był pewny sie­
bie i po kułacku butny. Ąle 
gdy oczekiwał na swoją ko­
lejkę, znów ogarnął go nie­
pokój...

— Uwierzą, czy nie uwie­
rzą mojej „biedzie"? Coś mi 
się widzi, że nie bardzo — 
myślał. — Te 32 hektary u- 
rodzajnej ziemi, 4 konie, 5 
krów, nieliche maciorki, to 
coś mówi... Ani chybi nie u- 
wierzą, że zboża nie ma.

Wreszcie przewodniczący 
kolegium orzekającego to w. 
Tuski, zwrócił się do Wol­
tera. Wolter podszedł do sto­
łu i ujrzał, że będą go sądzić 
sąsiedzi, dwaj ławnicy — pyzo 
dujący chłop z gromady Ru­
dno, Łucjan VJalaszewski i 
członek wzorowej spółdzelni 
produkcyjnej w Lignowach, 
Stanislav? Siedź, że patrzy 
na niego aktyw gminny, któ 
ry zna go nie od dziś.

Mechanicznie odpowiadał 
na pierwsze formalne pyta­
nia. Datą i miejsce urodze­
nia, kilka danych o rodzinie 
i gospodarstwie... Wreszcie 
usłyszał;

— Obywatelu Wolter, je­
steście obwinionym o celowe 
uchylanie się od obowiązko­
wych dostaw. Zalegacie z 
5.151 kg zboża i 3.590 kg zie 
mniaków. Co macie na swo­
je usprawiedliwienie? —■ 
Wolter zmiął czapkę w rę­
kach.

— To prawda, zgoda. Ale 
nie mam. Z próżnego i Salo­
mon nie naleje — zażarto­
wał. Ale tow. Tuski przer­
wał mu:

— Kiedy myślicie odstawić 
zboże?

— A no jakoś nie myśla­
łem o tym, bo nie obrodzi­
ło... Przez pół lata woda sta­
ła na polu, nie krzewiło się 
jare i wyrosło niziutkie, a

kłoski jak zapałki. Nie młó­
ciłem tego nawet, bo cóż z 
tego na plan mogę odsta­
wić? W ubiegłym roku mia­
łem. to odstawiłem.

Ławnik Stanisław Siedź 
nie wytrzymał i przerwał mu 
oburzony:

— „Odstawiłeś w ubieg­
łym ręku, bo cię gromada 
zmusiła, bo byłeś karany za 
zboże i tak jak dziś odpo­
wiadałeś za krętactwa. Nie 
po dobrej woli to było. A 
teraz znów kręcisz. Gospoda­
rujesz przy spółdzielczych 
polach. Widzieliśmy. Zbo­
że wzeszło ci równa. Nija­
kiej wody nie było na po­
lu".

Wolter milczał, Zrozumiał, 
że wykręty nie pomogą. Są­
siedzi przejrzeli go na wskroś. 
A ławnik Siedź mówił da­
lej:

— Zebrałeś dobry plon, a- 
le Uczyłeś na spekulację. 
Wiedzą sąsiedzi, jak kto sie­
dzi.

— Tak, obywatelu Wolter 
— zakończył rozprawę tow. 
Tiiski. — Rozsiewaliście plot 
kę o nieurodzaju, bo nie 
chcieliście wykonać obowiąz­
ku wobec państwa. Waszemu 
kłamstwu zaprzeczyli spół­
dzielcy z waszej gromady t 
najbliżsi sąsiedzi, którzy 
przedterminowo wykonali do 
stawy zboża dla państwa,

Józef Wolter ukarany zo­
stał grzywną w wysoko­
ści 2 tysięcy zł z zamianą na 
133 dni aresztu zo wypadku 
niezapłacenia kary oraz nie 
wywiązania się z obowiąz­
kowych dostaiy zboża.

(wu-zet>
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V  l i s t a  n a g r ó d
n i Zespół PGR Kraszewo, pow.— Byczek -  

Malbork
112 — Świnia (90 kg) — Zespół PGR Tralewo
113—114 — Dwa podhodowane prosiaki — Zespół 

PGR Lipowo
115 — Jeden podhodowany prosiak — Państwo­

wy Zakład Wychowawczy w Malborku 
116—136 — Jedna skrzynia wina — Wytwórnia Mio­

dów Pitnych w Kościerzynie
— Lampa z abażurem — Wytwórnia Urzą­

dzeń Elektrotechnicznych im. J. Mar­
chlewskiego w Oliwie

— Porcelanowy serwis stołowy — PSS Kar­
tuzy

139—144 — 6 kart wstępu na 2 osoby — Teatr „Wy­
brzeże“ w Gdańsku

— Srebrne pudełko do papierosów — Pol­
ska Izba Handlu Zagranicznego w Gdyni

— Teczka skórzana — Rada Nadzorcza PSS 
Sopot

— Tort — GZG Gdynia
— Zegar gabinetowy — ORZZ Gdańsk
— Sanki — Elbląskie Zakłady Przemysłu 

Terenowego
— Teczka skórzana— Zarząd O kr. Zw. Zaw. 

Prac. Służby Zdrowia
— Teczka skórzana — Zarząd Główny Zw. 

Zaw, Prac. Żeglugi
— Kupon samodziałowy płaszczowy — 3 m 

100 proc. wełny — PSS Tczew
— Luksusowe buciki dziecięce — Wejherow- 

ska Fabryka Obuwia
— Teczka skórzana — Zarząd Budownictwa 

Wojskowego nr 24
-168 — 14 łomów wartościowych książek — Żarz. 

Przemysłu Sprzętu Okrętowego
— Rękawiczki męskie zamszowe — Zw. Ry­
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— Biblioteczka marksistowska — KD PZPR 
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75 miln. zł na dalszą poprawę 
warunków bytowych gdynian
Na sesji Miejskiej Rady Na «»wa *<« ““'y *>r»i< Punk,ów

rodowej w Gdyni, która odbyła ^ han7akich' kt6re by lu'°waly
się 29 brn. omawiano m. in.
sprawę wykonania planów gos Dodatkowy budżet miastfi 
podarczych i finansowych uchwalony został na kwotę 7,5 
przez zakłady drobnej wytwór miliona zł. Z tego 4 miliony 
czości, uchwalono dodatkowy przeznaczono na budowę i re 
budżet na br i wysłuchano mont izb mieszkalnych. Poza 
sprawozdania z działalności z kredytów dodatkowych
Komisji Oświaty i Kultury. budżetu przebudowana zosta-

. nie nawierzchnia ul. pik. Dąb- 
Ze sprawozdania i dyskusji ka ; zainstaluje się punkty 

nad wykonaniem planów drób. świet]ne w Wielkim Kacku. Po 
nej wytwórczości wynika, ze za ^ym zostanie odbudowane 
spółdzielnie wykonały plan tył kino-świetlica na Obłużu. 
ko finansowo, a nie w asorty­
mencie.

W pogoni za wykonaniem pla 
nów finansowych zakłady drob­
nej wytwórczości, zamiast starać 
się o zaspokojenie potrzeb ryn­
ku, przyjmują zamówienia zakła 
dów przemysłowych. I to właści­
wie powoduje różne braki na ryn 
ku. Od dłuższego czasu odczuwa 
się brak artykułów gospodarstwa 
domowego i przedmiotów codzien 
nego użytku.

Radny BOLDYN zwrócił uwagę 
na nierównomierne rozmieszczenie 
punktów usługowych. W dzielni­
cach: Obłuże, Kack, Chylonia, 
Wzgórze Nowotki i Demptów od-

Z kredytów na rozwój służby 
zdrowia zapoczątkowane zostaną 
roboty przy budowie skrzydła 
szpitala. Kosztem 693 tysięcy zło 
tych przebuduje się i przeprowa­
dzi remont w przychodniach na 
Grabówku, w Małym Kacku, Ob­
łużu i na Wzgórzu Nowotki. Na 
wyposażenie projektowanych żłób 
ków w osiedlu Krasickiego i 
Wzgórzu Nowotki przeznaczono 
500 tysięcy złotych.

Dodatkowy budżet przyczyni 
się do dalszego polepszenia wa 
i unków bytowych mas pracu­
jących Gdyni.

Na budowie kolei elektrycznej
Tuż za stacją kolejową dzie do stycznia. Umożliwi 

Gdynia—Osobowa uwijają się to zwiększenie częstotliwości 
robotnicy uzbrojeni w kilofy, pociągów do 10 minut, 
łopaty i łomy. Tempo prac
jest żywe. To załoga PRK 
buduje dalszy odcinek kolei 
elektrycznej. Grupy robotni­
ków montują tu tory i roz­
jazdy.

Zapał z jakim pracują ro­
botnicy rokuje nadzieję, że z 
początkiem nowego roku 
gdyńscy portowcy dojeżdżać 
będą do miejsca pracy kole­
ją elektryczną.

* * *

Wre praca również na tra­
sie między Gdynią a Orło­
wem, przy układaniu drugie 
go toru. Na tym odcinku 
przed montowaniem toru 
przystąpiono do budowy tu­
neli umożliwiających wej

K 1 N  A
G D A Ń S K
„B ajka“ w e  W rzeszczu — „Na  

łaskaw ym  Chlebie“ , godz. 15, 
17.30 i 20. W n ied z ie lę  — „Sad  
k o “ , godz. 16 i 20 i  „M ikołaj 
G ogol“, godz. 18. 

„Z M P -ow iec“ w e  W rzeszczu — 
..A rena śm ia ły ch “, godz. 16, 
18 i  20.

.1 Maja*- w N ow ym  P orcie — 
„D usze czarn ych “, godz. 17 
i 19. W n ied z ie lę  — „N oc m a­
jo w a “ , godz. 15, 17 i  19. 

„P rzyjaźń“ w  G dańsku „D ziew  
częta  z b a letu “ , godz. 18 i 20. 

„ D elfin “ w  O liw ie — „K onik  
G arbusek“ , godz. 16, 18 i 20. 
W n ied z ie lę  — „A nton i T w a- 
n ow icz gn iew a s ię “, godz. 16, 
18 i  20.

G D Y N I A
ś c ie  n a  perony przy Wzgórzu i »»Atlantic“ — „D rużyna“ , w  n ie- 

r  . * « j  ' . dzie ię  — „Śm iali lu d zie“, go-Isiowotki i w Gdyni. dżina 13 30t 17 30 A 19.30.
DOKP G d a ń s k  wraz Z za j „G oplana“ — ..W yspa skarbów “ , 

łogą PRK-12, k t ó r e  pro W a -  I godz. 15 i  20 i „ Ś w it nad 2 ó ł-
dzi roboty przewiduje, ze 
budowa toru ukończona bę-

D y żu ry  ap tek
G dańsk — apteka nr 1 — u l. 

gen . Św ierczew sk iego  32, nr 18 
— plac W ybick iego  18 w e  W rzesz 
czu , nr 53 — u l. L eśna 1 w  Oli­
w ie , nr 4 — u l. O liw ska 82/4 w  
N ow ym  P orcie , n r  21 — ul. Jed ­
n o śc i R obotn iczej 1U w  Oruni.

G dynia — aptek a n r  54 — ul. 
22 L ipca 44, n r  10 — u l. C zerw o­
n y ch  K osyn ierów  137 na Gra­
bów k u , n r  20 — u l. B oh aterów  
Stalingradu 66 w  O rłow ie.

Sop ot — apteka nr 12 — u lica  
S ta lin a  791.

tą R zek ą“, godz. 18. W n ie ­
dzielę  — „Czekaj na  m n ie“ , 
godz. 16 i  20 i „ Ś w it nad  
Żółtą Rzeką", godz. 18.

„W arszaw a“ — „P od stęp  sw a t­
k i“, godz. 16, 18 i  20.

„Fala“ na G rabów ku — „K w iat 
m iłości" , godz. 18 i  20.

„P rom ień“ W C hylon i — „A lek­
sander M atrosów ", godz. 18 
i  20.

„ N ep tu n “ w  O rłow ie — „Orzeł 
K aukazu", I seria , godz. 18 
1 20.

SOPOT
„ B a łty k “ — „N iezap om nian y  rok  

1919“ , godz. 13.30, 17.30 i  19.30.
„ P o lon ia“ — „Sk rzyd laty  doroż­

karz“ , godz, 16, 18 i  20. W 
n ied z ie lę  — „S ib ia li ludzie", 
godz. 16, 18 i  20.

Premiera w teatrze lalek

Dnia 31 bm. odbędzie się w 
PAŃSTWOWYM TEATRZE 
LALEK we Wrzeszczu prapre­
miera sztuki Natalii Bojarskiej 
„AR1RANG“. Muzyka — ■ JE­
RZY DOBRZAŃSKI. Kierow­
nictwo artystyczne —  ALI 
BUNSCH. Reżyseria —  NA­
TALIA GOŁĘBSKA.

Sztuka oparta jest na tema­
cie zaczerpniętym z baśni ko- 

|  reańskiej ftod tymże tytułem.

Na zdjęciu —  scena z pro­
logu.

Załatwiliśmy
Na naszą interwencję w spra 

wach poruszanych podczas spot­
kań z „Głosem Wybrzeża“ Pre­
zydium MRN w Gdańsku zawia­
damia:

Ob. ob. Czesław Łapiński —
Orunia, u!. Serbska 19, Pie­
truszka i Suchocki — Orunia,
Jedności Robotniczej 97. Miej 
ski Zarząd Budynków Mieszka! 
nych zabezpieczy wasze domy 
do końca br.

Ob. Urban. Dyrekcja „Domu 
Książki“ we Wrzeszczu w naj­
bliższym czasie uzupełni braki 
w zaopatrzeniu sklepów Oruni 
w książki szkolne i przybory 
piśmienne.

Ob. Piotrowski PSS w
Gdańsku otrzymała z Wydzia­
łu Handlu Prezydium MRN po 
lecenie uruchomienia w najkrót 
szym czasie kiosku spożywcze­
go, prowadzącego również 
sprzedaż piwa, na skrzyżowa- § 
niu ulic Stryjewskiego i Pawiej 
na Stogach.

O wynikach naszych interwen 
cji w innych sprawach zgłoszo­
nych podczas spotkań z „Głosem 
Wybrzeża“ poinformujemy w dal 
szych numerach gazety.

Zwracamy się do uczestników 
spotkań z „Głosem Wybrzeża", 
by sygnalizowali nam, czy spra­
wy, o których instytucje piszą, 
że są załatwione, istotnie zostały 
rozstrzygnięte w myśl potrzeb 
ludności.Oil czy t lektora KC PZPR

W środę, 4 listopada br. 
o godz 16, w sali KM PZPR 
w Gdańsku, odbędzie się 
odczyt lektora KC PZPR 
na temat: „Przedmiot eko­
nomii politycznej“. Obec­
ność wszystkich uczestni_ 
ków i kierowników grup 
samokształcenia studiują­
cych ekonomię politycz­
ną kapitalizmu jest obo­
wiązkowa.

Poza tym na odczyt mo­
gą przybyć prelegenci KW, 
KM, kierownicy grup se­
minaryjnych, szkolenia 
partyjnego, oraz wykła­
dowcy szkolenia partyjne 
go.

Jesienno-zimowy
kiermasz

W tych  dn iach  na p lacu Targ  
D rzew ny w  G dańsku otw arty  zo­
stanie jes ien n o-z im ow y  kierm asz  
,,Spóinot,y P ra cy “ . W ustaw io ­
nych  już na m ie jscu  k ierm aszu  
nam iotach urządzone będą sto is ­
ka z kon fek cją  ciężk ą i  lekką, 
dziew iarstw em  i galanterią  skó-

S P O R T O W I ?
Drużyna „Spartak“ Moskma

pięciokrotny m isiu  ZSRR 
pięciokrotny zdobywca Pucdaru ZSRR

w  W a rs z a w ie
W czwartek. 29 bm. wieczorem przybył do Warszawy 

pięciokrotny mistrz ZSRR w piłce nożnej — moskiewski 
zespół Spartak. Na Dworcu Wschodnim gości radzieckich 
powitali przedstawiciele polskich władz sportowych z wi 
ceprzewodniczącym GKKF Prockiem na czele, przedsta­
wiciele TPPR oraz delegacja sportowców zrzeszenia Start 
i tłumy publiczności. Obecny był również przedstawiciel 
WOKS w Warszawie I. Łukownikow.
W im ien iu  drużyny Spartaka n ieniem  p iłkarzy  radzieckich  

zabrał gtos k ierow n ik  ek ip y  P i- jest, ab y  ich  p ob yt w  Polsce  
naiczew , k tóry dziękując za ser- p rzyczyn ił s ię  do dalszego zacieś  
deczn e i gościn ne przyjęcie na n ienia  w ięzów  przyjaźni m iędzy  
ziem i poisk iej podkreślił, źe prag sportow cam i obu krajów .

Na szachownicach 
Wybrzeża

W VIII rundzie szachowych mis­
trzostw drużynowych klasy woje­
wódzkiej padły następujące wyniki: 
Ogniwo WPKGG — Włókniarz Staro 
gard 7,5:0,5, Budowlani Gdańsk — 
Kolejarz Lębork 5:3, Stal Stocznia 
— TPPR Sopot 4,5:3,5, Unia Wcjlie 
rowo — Kolejarz Gdynia 5,5:2,5, Bu 
dowlani Gdynia — Kolejarz DOKP 
5:3.

W szachowych indywidualnych mi 
strzostwach Gdańska prowadzi Ziem 
biński 11,5 p. (13), przed Andruszkie 
wiczem i Klonowskim po 10 p. (II), 
4 miejsce zajmuje Roszkowski 8 p. 
( 11) .

* * *

W turnieju Unii przy Centrofar- 
mie, pierwsze miejsce zdobył Sta- 
rzewski., osiągając 13,5 p. z 14 moż­
liwych, 2 miejsce Chmara Kazimierz 
10,5 p.

* * *

W turnieju Ogniwa — koło 40 przy 
Z.S.E. w Gdańsku, I miejsce zajął 
Gajda 9 p., 2, Pirsztel 8,5 p.

Ekipa piłkarska Spartaka — 
pięciokrotn ego m istrza i  p ięc io ­
krotn ego zdobyw cy Pucharu  
ZSRR — liczy  27 osób. K ierow ni­
k iem  jej je st P inaiczew , przed­
staw ic ie l sek cji p iłk i nożnej 
G łów nego Urzędu do Spraw  Kul 
tury F izycznej i Sportu.

D rużynie tow arzyszą rów nież: 
zastępca k ierow n ik a  ek ip y  — 
K uzin, trener pań stw ow y, zasłu ­
żony m istrz sportu — K aczalin, 
starszy trener, zasłu żon y m istrz  
sportu — Sokołow , trener, zasłu ­
żony m istrz sportu — D angułow, 
sędzia — B ie lów  i lekarz — Le- 
w inson. i

W skład drużyny Spartaka, w 
której je s t dw óch zasłużonych  
m istrzów  sportu i 11 m istrzów  
sportu, wchodzą: bram karze — 
m istrz sportu — C zernyszew  oraz 
Pirajew  i K oziński; obrońcy — 
m istrzow ie sportu — T iszczen- 
ko, Baszaszkin i S iedow  oraz 
P ierie w ałów  i W asilew ; po­
m ocnicy  — zasłu żon y m istrz  
sportu — T im akow  oraz m istrzo­
w ie sportu — Parszyn, N ictto  t 
Fom in; w  lin ii ataku — kapitan  
drużyny, m istrz sportu — Sim o- 
nian , zasłużony m istrz sportu — 
D em entiew , m istrzow ie sportu — 
Param onow , Iljin  i Jem iszew  
oraz T atuszln, A gapow  i Isajew .

* 3 ••

R adio na dzień  31 bm.
— C hwila m u zyk i. 7.48 — Stan  PIHM dla ryb ak ów  — lok . — 
pogody. 8.15 — S erw is  CZRM Stan pogody. 21.00 — D ziennik  
dla rybaków  — lok.. 12.04 — w ieczorny . 21.26 — W iad. sport. 
D ziennik  p o łu dniow y. 12.15 — 21.40 — S erw is  CZRM dla ryba- 
„Na sw ojsk ą  nutę" 13.15 — K o- ków  — lok. 22.00 — „T ajem nica  
m u nikat PIHM dla ryb ak ów  — K acpra B ledgeta"  — opow iad. 
13.40 — D u ety  różnych kom po- 20.20 — Z cyk lu : „W ybitni so liś- 
zytorów . 14.10 — Dla k las  I—II. c i radzieccy". 22.50 — M uzyka  
14.30 — Dla k lasy  V II. 15.00 — sym fon iczn a . 23.50 — O statnie  
Elegia — F au re‘a. 15.09 — K o- w iadom ości.
m u nikat o  sta n ie  w ód. 15.10 — Program  lok aln y . 6.15 — K o- 
Aud. literacka. 15.30 — D la dzie- m u nikat PIHM dla rybaków , 
di. 17.00 — Wiad. popolud. 18.30 16.35 — „R ozm aw iam y ze słucha-
— Z cyk lu : „T echnika w  P la n ie  czarni o  program ie". 16.40 —
6-letn im ". 18.40 — „O pow ieść G dański tygod n ik  dźw ięk ow y,
ch ińska" . 19.30 — M uzyka i aktu 17.15 — K oncert życzeń . 17.45 — 
alności. 20,00 — „P rzy sob ocie  K om entarz tygod nia . 18.00 — Co- 
po robocie". 20.58 — k o m u n ik a t d zien n y  przegląd wydarzeń.

R adio na dzień  1 XI. br.
3.00 — D zien n ik  poranny- 3.15 ków  — lok, 20.58 — Stan pogo- 

Chwila m u zyk i, 8.55 — N ow a dy. 21.00 — D zien n ik  w ieczorn y . ^

Z Akademii Wychowania Fizycznego

rżaną, zaopatrzone w  bogaty nagrania, aud. słow n o-m u zyczn a . 21.15 — F elie ton . 21.25 — „H ejże, t
asortym ent tow arów  porem anen- 
tow ych , tj. po zn iżonych  cenach . 
K ierm asz będ zie  trw ał 2 ty g o d ­
nie.

T E A T R Y
T eatr W ielki w G dańsku —

„Intryga i m iłość", godz. 19. 
W n ied zielę: „M adam e B u t-  
terfly" , godz. 14 i  „Intryga  
i  m iłość" , godz. 19.

Teatr D ram atyczny w G dyni — 
„ 2 a r t od m orza", godz. 19. 

Teatr K am eralny w  Sopocie — 
„Droga do Czarnolasu", godz. 
19.

i łtiaic szprn iisfsiy
w Gdańsku

Koio sportowe Unia przy

9.40 — Dla dzieci w  w iek u  przed jabłoneczka", p ieśń  Jerzego K o- j 
szk olnym . 9.55 — Sk rzynk a ogó l- lasińsk iego. 21.30 K on cert m a j 
na PR. 10.10 — P oezja  i  m u zy- lej ork. rozgłośn i ś ląsk iej. 22.00 « 
ka. 10.50 — R obotn icze zesp o ły  — ’w iad om ości sp ortow e  z  całej j 
św ietlico w e  przed m ik rofonem  Polski. 23.50 — O statn ie w iado- ^
PR. 11.10 — „5:0 dla m łodości" , m ości. j
— aud. d la  m łod zieży . 11.40 — Program  lok a ln y . 14.10 — K o - 3 
Skrzynka W szechnicy R adiow ej, m unllcat PIHM  dla rybaków . I
12.04 — P rzegląd  czasopism . 12.15 14 u  _  A udycja  dla w si: 1) ga- i . _
— Forąnek  sym fon iczn y  m u zyk i WĘda , 2) m uzyka kaszubska, 2) i ' \a d m o rsk ich  Z a k ła d a ch  Prze 
kom pozytorów  radzieckich . 13.15 przodow nicy gdańskiej w si. 15.00
— A udycja  dla m łod zieży . 16.00 _  „R adiow a sto czn ia  R em onto-
— K nipper — su ita  żołn ierska. w a<. _  aud satyryczna. 22.30 —
17.00 — W iadom ości , pop ołudn io- w iad om ości sportow e. 0.05 — 
w e. 17.15 — „Z życia  ZSRR", s e r w is  CZRM ze  Szczecina dla 
18.30 — „N a' fa li hum oru i  sa- rybaków, 
tyry" . 19.00 — K oncert ch op i- *
n ow sk i. 19.30 — S łu ch ow isk o. 20.58 P o lsk ie  R adio zastrzega sobie
— K om u nikat PIHM  dla ryb a- ew . zm ianę program u.

Msssag .. ■

O KOŁO wpół do szóstej rano wy 
lecieliśmy z lotniska moskiew 

skiego w stronę Gruzji. Był trza­
skający mróz. Po krótkim postoju 
w Rostowie nad Donem, gdzie 
wciąż jeszcze panowało zimno, 
choć łagodniejsze, podczas dalsze­
go lotu zasnąłem. Przebudziły mnie 
ostre, jaskrawe promienie słońca. 
Ziemia, dotychczas spowita w gę­
ste chmury, teraz cała odkryta, 
poddawała się błękitowi nieba. Z 
lewej naszej strony sterczało pas­
mo olbrzymich gór niby teatralna 
dekoracja do bajki. Szczyty były 
białe od śniegu i lodowców, zbocza 
pokryte lasami, które, o dziwo, by 
ły zielone, pomimo, że liściaste. 
Pod nami ciemniała tafla morza.

Przeskok wrażeń z grudniowej 
mgły do tego słońca był tak gwał 
towny, że wszystko przez długą 
chwilę wydawało mi się dalszym 
ciągiem snu. Dopiero powoli uprzy 
tamniałem sobie, że lecieliśmy nad 
Morzem Czarnym, a na Kaukaz 
patrzeliśmy już od południa, od 
strony Azji.

Przy lądowaniu w Suchumi nad 
brzegiem Morza Czarnego znowu 
sensacja. Było tu kilkanaście stop 
nl ciepła, a więc w ciągu niespeł­
na sześciu godzin doznaliśmy róż­
nicy około trzydziestu stopni. Po­
działało to jak mocne wino i w 
istocie półgodzinna jazda autem z 
lotniska do miasta była pasmem 
nowych oszołomień. Wielka na dro 
gach ilość lekko ubranych ludzi, 
dorosłych i dzieci, przepojonych 
jak gdyby radością słoneczną; po­
wiewne wiejskie chaty na palach 
przeciw wilgoci; liczne tuje roz­
rosłe jak u nas sosny, podzwrot­
nikowa bujność z gajami drzew 
kamforowych, niebosiężnych bam­
busów i eukaliptusów, z bogaty-

/Irhadri F ie d le r

W  SŁO N E CZN EJ
CNapisane specjalnie dla „Giosu W ybrzeża)

mi winnicami na stokach wzgórz, 
z plantacjami mandarynek, któ­
rych dojrzałe owoce właśnie kraś- 
niały na drzewach, jak różowe 
ozdoby choinkowe; a tu i ówdzie 
wystrzelające w krajobrazie pysz­
ne palmy i już najbardziej osobli­
we, tropikalnie egzotyczne w tym 
wszystkim, jasnozielone kępy bana 
nów ołbrzymioliściastych, jakkol­
wiek nie owocujących — wszystko 
to pulsowało śmiałym, namiętnym 
życiem, było nowe, piękne i zdu­
miewające, podniecało i _ budziło 
zachwyt. Szczęśliwy kraj, że od 
pierwszej chwili zetknięcia się z 
nim mógł tak zachwycać. A gdyś­
my w następnych dniach pozna­
wali lepiej jego urzekającą przy­
rodę, jego bogatą historię, jego 
wspaniałych mieszkańców, jego 
dzisiejszy niebywały rozkwit w 
każdej dziedzinie działalności 
ludzkiej — okazało się, że owo 
wrażenie pierwszej chwili nie 
było rzeczą przypadkową, lecz kraj 
ten i ludzie rzeczywiście zasługują 
na szczery podziw.

K au k az
Gruzińskie wybrzeże Morza Czar 

nego, chronione, od północnych 
wiatrów murem kaukaskim, na do 
miar swego subtropikalnego klima 
tu, obficie zroszone deszczami, ro­
dzi najpiękniejsze owoce. Rodzi

również tysiące czarownych ustro­
ni, gdyż podgórza Kaukazu scho­
dzą tu miejscami do samego mo­
rza, które, jak nas zapewnia Mor- 
cinek, pomimo nazwy jest niebie­
skie. Dziesiątki nowoczesnych u- 
zdrowisk z setkami wygodnie, a 
często luksusowo urządzonych do­
mów wczasowych daje wymarzo­
ne wytchnienie ludziom pracy, 
przybywającym tu tysiącami z 
głębi Gruzji lub z północy.

Gdyśmy autostradą, wijącą się 
wzdłuż wybrzeża, mijali różne 
urocze Gagry i podobne miejsco­
wości, musieliśmy wciąż uświada­
miać sobie, że to pod koniec grud­
nia, a nie maja. Na _ wszystkie 
strony było co podziwiać. Zaledwie 
skręciliśmy w góry, otoczyła nas 
puszcza, coraz wilgotniejsza i gę­
stsza, im dalej w głąb Kaukazu, a 
co najciekawsze, puszcza o drze­
wach nie tracących liści przez ca­
ły rok. Droga wiodła doliną rzecz­
ki Bzyby. Zbocza po obydwóch 
stronach potężniały, piętrzyły się 
nad coraz głębszym wąwozem. 
Okolica była dzika, nastroszona 
urwiskami, poprzecinana wądoła­
mi, pogmatwana i malownicza, a 
nie do przebycia, gdyby nie okieł­
zana tą jedyną drogą, po której 
się wdzieraliśmy.

Setki podobnych wąwozów spły 
wają ze szczytów Kaukazu ku do­
linom gruzińskim. Na widok tych 

¡«Hanpsy*

nieprzebytych uboczy i odludzi ła­
two zrozumieliśmy, że Gruzini, na­
ród górali, mogli tak zwycięsko 
bronić się przez kilkanaście wie­
ków od tylu najazdów okrutnych 
hord.

Miero o duchach
W tych romantycznych górach 

wysiedliśmy przy maleńkim je­
ziorku, zamkniętym w skalach, o 
średnicy nie większej niż 25 me­
trów, ale głębokim ponad 70 me­
trów. Nazywało się Zieloną Wodą 
i miało tajemniczy kolor ciemne­
go szmaragdu. Towarzyszący nam 
Gruzini opowiadali podanie, zwią­
zane z tym uroczyskiem: kto wrzu 
ci monetę do wody, na pewno w 
życiu jeszcze raz zawita do tych 
stron. Jak urżekające musiało być 
piękno Zielonej Wody i tych gór. 
jeśli koledzy moi, na chwilę rzu­
cając zasłonę na swe przekonania 
światopoglądowe, z ferworem za­
częli ciskać drobne monety do je­
ziorka. Śmiali się — ale ciskali1. Źe 
ja nie uległem ogólnemu zapałowi 
zaskarbiania sobie względów tu­
tejszych duchów, nie było zasłu­
gą: w mych podróżach po świecie 
zbytnio otrzaskałem się z tego ro­
dzaju niewinnymi czarami, jakich 
mnóstwo poznawałem w każdym 
prawie kraju.

(d. c. n.)

tnysłu Drzewnego zorganizo­
wało w sali szkoły nr 28 w 
Gdańsku pierwszy krok szer­
mierczy we florecie i szabli 
mężczyzn.

Poza tym odbył się również 
turniej klasyfikacyjny o wej­
ście do kadry wojewódzkiej.

Zwycięzcą pierwszego kroku we 
florecie został Hoszek (Unia 
Wrzeszcz) przed Walczykiem (AZS) 
i Szwedem (MDK Gdynia).

W szabli pierwsze miejsce zdobył 
Mieszkowski (AZS) przed swoim ko- / 
legą klubowym Kwiatkiewiczem i 
Paweckim (Unia).

W eliminacjach o wejście do ka­
dry, wojewódzkiej pierwsze miejsca 
zdobyli: floret kobiet — Ewa Necel 
(MDK Gdynia), floret mężczyzn: Bo 
guslawski (AZS), bagnet — Bednarski

1 Akademia Wychowania Fi- 
j zycznego w Warszawie jest 
j przodującą uczelnią tego ty- 
i pu w Polsce. Świetnie wypo- 
• sażona w nowoczesne urzą- 
! dzenia i sprzęt posiada gro- 
j no wybitnych naukowców, 
i trenerów i instruktorów spor 
| iowych. Nauka w uczelni 
! trwa trzy lata. Olbrzymia 
i uńększość studentów, to syno 
: wie i córki robotników i pra 
j cujących chłopów. Państwo 
j ludowe stworzyło im doskona 
' fe warunki nauki. Studenci 
otrzymują bezpłatne zakwate 
rowanie i wyżywienie, oraz 
otoczeni są staranną opieką 
lekarską.

Na zdjęciu: trener Z. PA- 
BlS przeprowadza trening 
grupy specjalizującej się w 
rzutach.

Prawoskrzydłowy „Spartaka“  —  

komsomolec Paramonoui w ejek*
łownym wyskoku do piłki.

CO I 6D ZIEI
KOLEJARZ „ARKA — UNIA  

SZCZECINEK
SOPOT -  n iedziela  godz. 11 na 

boisku K olejarza — fin a łow e  
spotkan ie  p iłkarsk ie o w ejśc ie  
do m ięd zyw ojew ód zk iej L igi 
gdańskiej K olejarz „A rka“ — 
Unia Szczecinek.

LIGA KOSZYKÓWKI
W RZESZCZ — n iedziela , sala  

T echn ikum  WF przy ul. Trau­
gutta godz. 16.30 — m ecz ligow y  
drużyn k ob iecych  Spójnia  
Gdańsk — Sp ójn ia  W arszawa.

O godz. 18 w  tej sam ej sali 
sp otk an ie  ligow e drużyn m ęskich  
Spójnia G dańsk — CWKS W ar­
szaw a.
O PUCH AR POLSKI W PIŁCE 

NOŻNEJ
G DAŃSK  — n ied zie la , stadion  

G w ardii przy ul. E lb ląskiej — 
m ecz piłkarski o P uchar P olsk i 
G w ardia G dańsk — WKS Elbląg. 
Początek o  godz. 13.30

SPO TK ANIE BOKSERSKIE

W sobotę rozegrane zostaną  
na W ybrzeżu trzy spotkania bok 
sersk ie

W SOPOCIE o godz. 17.30 w 
sali przy ul. Chopina 8 w alczyć  
będą d rużyny  k lasy  ..B*' O gniwo  
II Sopot — Stal G dańsk, a o  
godz. 19.30 zm ierzą się  zespoły  
klasy  „A “ O gniwo I i Spójnia  
G dynia.

W WEJHEROWIE m iejscow a  
U nia spotka s ię  w  m eczu o m i­
strzostw o k lasy  „A “ z K oleja­
rzem  II Gdańsk. M ecz odbędzia  
s ię  w  sali przy u l 12 Marca o 
godz. 19.30.
M ISTRZOSTW A PIŁKARSKIE  

ZS „ST A R T “
SOPOT — sobota godz. 10 1 nie  

dzieła godz 9. na stadion io  Unii
— tu rn iej p iłkarski o m istrzo­
stw o okręgu Z rzeszenia  Sporto­
w ego „Start“ .

RAID MOTOCYKLOWY
PUCK — n ied zie la  godz. 9.30

— start do raidu m otocyk low ego  
na trasie  P u ck  — K ościerzyna  
(d ystan s ponad 100 km ). Do K oś­
c ierzyn y  przybędą m otocyk liści 
ok. godz. 11.15.

BŁYSKAW ICZNY TURNIEJ 
SZACHOWY

GDAŃSK  — sobota  godz. 17 w  
D om u Drukarza przy ul. Gar.n " 
carsk iej — szach ow y  tu rn iej 
błysk aw iczn y  organ izow any a 
okazji M iesiąca P og łęb ien ia  Przy  
jaźn i P o lsko-R adzieck iej.

Z głoszenia  przyjm ow ane będą  
na m iejscu . O rganizatorzy tur­
n ieju  proszą w szy stk ich  uęzestnJ 
k ów  o p rzyn iesien ie  ze sobą sza­
chów .

ZAW ODY SIATKÓW KI
OLIWA — sob ota  godz. 16.30 w  

sa li przy ul. C ystersów  — to w a ­
rzysk ie  sp otk an ie  w  p iłce  s ia t­
kow ej m ięd zy  drużynam i .m ęski­
m i i  żeń sk im i gd yń sk iego  Ogni- 

CAF fot. St. Wdowiński. w a i  W łókniarza O liw a.
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Zarząd Przedsiębiorstwa Mliii
Art. Przem. W.O. i O. w Gdańsku
dla ułatwienia dokonania zakupów 

odzieży i obuwia
zawiadamia, że

w niedzielę, dnia 1 listopada 1953 roku 
od godz. 12 do 18

czynne będą wszystkie sklepy przem. 
z art. tekstylnymi, odzieżą i obuwiem
na terenie miast: Oliwy, Wrzeszcza, 

Gdańska, Oruni i Nowego Portu.
1964-K

inłiHmiinniimiinniiiiłiiiumniinuinniiiinmunniiminnmi

W dniu 31 października br. (sobota)

wszystkie sklepy MHD 
Art. Przem . w G d y n i

czynne będą
od godz. 9 do 21 bez przerwy obiadowej

1978-K

Pracownicy poszukiwani
..... i............ .
2 kalkulatorów warsztatowych przyjmia 
PPiUR „Arka“. Zgłoszenia w Dziale Kadr, 
Gdynia, ul. Waszyngtona nr 34/36. 1985-K

i

J O Z E F  S O S N O W S K I
inżynier

wieloletni kierownik wydziału produkcji
zmarł w Gdańsku dnia 28 października 1953 r. Wyprowadzenie zwłok odbędzie 
się w sobotę, dnia 31 października 1953 r. o godz. 13.30 z domu przedpogrzebo- 

wego na Cmentarzu Centralnym przy ul. Partyzantów we Wrzeszczu.
W zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę i ofiarnego pracownika.

Dyrekcja, rada zakładowa i pracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 

1986-K i Kanalizacji w Gdańsku
— a— — — M ■— b—aawas, sgjwwwwBasaiamtiMtj
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I 321.-45 łączy ze wsz^ ^  Zamówienia na prenumeratę zakładową przyjmuje PPK Ruch“. Opłata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3.50, w prenumeracie pocztowej zł 5,

*®82ń3fe.: .....  ....
06. Dział Miejski 314-57, wewn. 008 i 005. Centrala 314-57, 314-58, 310-87

enumeratę przyj­

mują Druk.: G.Z.G. Gdańsk. —• Nr zam. 3352 — W-4-11761


